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Jak uratować pokój?
Omógiienfe dnia politycznego

Patrzę w tej chwili na zegarek. Jest go­
dzina 11 wieczór. Żadnej frapującej nowi­
ny. Depesze jałowe. Cisza pized burzą? Ta 
ką ciszę będziemy mieli zdaje się do 28 
kwietnia. No i pewne urozmaicenie w dniu 
20 kwietnia w czasie Geburtstagu Fflhrera, 
które obchodzić się będzie w Niemczech z 
wielką pompą.

Możliwe, że będzie to związane z pew­
ną małą demonstracją gdańską. Jak cho­
dzą gadki kanclerz Hitler ma być obwoła­
ny przez koła narodowo-socjalistyczne dyk­
tatorem Gdańska.- ...(honoris causa!!).

O to wojna nie wybuchnie. Pan minister 
Beck będzie miał nieco więcej roboty, ale 
taki już los polskiego ministra spraw za­
granicznych. Nikt mu chyba nie zazdrości.

Jeszcze mniej można zazdrościć dyktato­
rom, bo są wzięci właściwie we dwa ognie: 
od zewnątrz i od wewnątrz.

Ase^urada przed niespodzianką
Niemcy wołają z oburzeniem, że są okrą­

żane przez państwa zachodu. Ale moim 
zdaniem, nie jest to tak straszne dla Nie­
miec, bo to „okrążanie** jest właściwie tyl­
ko asekuracją przed niespodziankami. A 
możliwości w Europie na niespodzianki, 
czy zaskoczenia są już minimalne.

Koniunktura na łatwe zdobycze minęła. 
Moda na protektoraty już nawet protego­
wanym stoi kością w gardle.

Więc kanclerz Hitler przed swoim naro­
dem nie może się tak łatwo już pochwalić 
błyskawiczną zdobyczą. Tak mało przecież 
w Europie jest państw na wzór czeskiego.

A naród czeka na zdobycze. Dyktatorzy 
rozhuśtali apetyty swoich obywateli. W 
braku masła, wieprzowiny, sadła trzeba 
ukazać narodom miraż wielkiego świętego 
Imperium niemieckiego cesarstwa rzym­
skiego.

Obywatel chce wiedzieć dlaczego i po­
co się poświęca, w imię czego każą mu 
autorytatywnie przeprowadzać kurację od­
tłuszczającą.

Tedy trzeba narody totalne wiecznie 
trzymać w napięciu, uwagę ich odwracać 
od rzeczy tak „poziomych** jak Chleb, wzglę­
dnie kiełbasa itd.

Trzeba je odurzać mocnymi hasłami. 
Lecz narkoza działa na krótki czas. Nie 
można zresztą wciąż zatruwać organizmu 
społecznego kokainą obietnic.

Weksel trzeba wykupić, można go je­
szcze prolongować. Ale na jak długo?

O co się toczy walka?
Łatwiej jest naród rozhuśtać w jego po­

żądaniach, aniżeli je zaspokoić. Zdarzyć się 
może tak, że role się odwrócą. I biada wte­
dy dyktatorom, gdy naród bierze dyktaturę 
w swe ręce.

To tylko przypomnienie historyczne bez 
żadnej aluzji.

Od wiwatów „Niech żyje! — bardzo jest 
niedaleko do okrzyków „Precz!**.

Przerwa w rokowaniach 
angielsko-sowieckich

LONDYN. W angielsko - sowieckich ro­
kowaniach nastąpiła chwilowa przerwa. 
Ambasador brytyjski w Moskwie odbył ostat 
nią rozmowę z komisarzem spraw zagra­
nicznych Litwinowem w poniedziałek. W 
kołach miarodajnych oświadczono we wto­
rek wieczorem, że oficjalnego komunikatu 
w sprawie przebiegu oraz wyniku rokowań 
nie należy oczekiwać przed powrotem do 
Londynu, znajdującego się obecnie w dro­
dze do Moskwy ambasadora ZSRR w Lon­
dynie Majskiego.

Pozostawmy wszakże stronę filozoficz­
nych rozważań. Obchodzi nas dzień dzisiej­
szy 1 jego fakty.

O co toczy się walka.
Na razie o przerzucenie odpowiedzialno­

ści.
Obserwując współczesne posunięcia dy­

plomatów, ma się wrażenie, że jest to zwy­
kła gra na boisku w piłkę nożną. Piłka jest 
właśnie ta odpowiedzialność, którą posuwa 
to jedna, to druga strona do przeciwnej 
bramki.

Ciekawym jest również pytanie dlaczego 
kanclerz Hitler odpowiedź na ofertę poko­
jową Roosevelta odłożył aż do 28 kwietnia? 
On, który lubi działać tak od ręki, tak bły­
skawicznie? Czyżby ta oferta amerykańska 
zawierała kilkadziesiąt stron pisma maszy­
nowego? Nic podobnego! To była zwykła, 
kilkudziesięciowierszowa depesza.

A więc w tym coś jest. Ale co?
Tajemniczość! Tak. Chodzi również 

między innymi o to, ażeby świat trzymać 
w denerwującym napięciu. I w końcu oka- 
że się, że góra porodziła mysz.

Ale ten stan denerwującej niepewności 
potrzebny jest w całej propagandowej re­
żyserii. Na takim tle można wszak prze­
ciwną stronę osłabiać falą pogłosek, alar­
mów, domysłów, plotek.

Różne strachajly, „bujdosiewcy** paten­
towani bajczarze i paniusie z magla mają 
żer. I tylko tyle.

Klasyczna bujda
Naprzykład do takich plotkarskich ba­

lonów, należy lansowanie pogłoski, jakoby 
Berlin przygotował pakt neutralności z So-

Dlaczego kanclerz Hitler odpowie dopiero 
w dniu 28 kwietnia?

Dyplomaci, jak i politycy zadają sobie 
pytanie dlaczego kanclerz Hitler wyznaczył 
odległą datę 28 kwietnia jako termin od­
powiedzi na orędzie prezydenta Roosevelta.

Sprawa ta wyjaśniła się dopiero we wto-

oświadczenie rządu bezpańskiego
Minister spraw zapr. H szpanii mówi co innego, 

i gen. Franco co innego
Ambasador hiszpański zapewnił ministra 

Bonneta, że transporty wojska w pobliżu 
Gibraltaru mają na celu jedynie przywróce­
nie normalnej liczebności garnizonom po­
łudniowo - hiszpańskim. Mimo tych zapew­
nień, koncentracja floty francuskiej w Gib­
raltarze trwa dalej. Przybyły tam cztery no­
we statki wojenne francuskie.

Równocześnie ambasador Hiszpanii zape­
wnił w imieniu swego rządu, że Hiszpania 
narodowa zamierza w stosunku do Francji 
i Anglii zachować całkowitą lojalność 1 nie 
nosi się z żadnymi planami agresywnymi.

Dodatnie wrażenie wyjaśnień ambasadora

Prawa Polski w Gdańsku 
a gwarancje W. Brytanii 

przedmiotem interpelacji w Izbie Gm n
LONDYN. Poseł liberalny, Mander, doma 

gał się wczoraj w parlamencie udzielenia 
zapewnień rządu, że istniejące prawa polskie 
w Gdańsku objęte są gwarancją brytyjską, 

. stwierdzoną niedawno przez premiera Cham 
■berlaina i że jakakolwiek zmiana statutu W. 

. M. Gdańska przedłożona będzie do aproba­
ty Rady Ligi Narodów.

Parlamentarny podsekretarz stanu spraw 
zagranicznych, Butler, odpowiedział na to, 

wietami, gdyby jedno z tych państw zosta­
ło uwikłane w wojnę. Do takiej klasycznej 
bujdy zaliczyć należy pogłoskę o zawar­
ciu nowego układu polskr-niemieckiego.

Jest to robota szyta zbyt grubą dratwą, 
a nie pozna się na niej ten, kto jest tyleż 
mało w polityce otrzaskany, jak i dokła­
dnie naiwny.

Takich plotek do dnia 28 kwietnia bę­
dziemy mieli zatrzęsienie. Po usłyszeniu 
takiej wiadomości najlepiej zaraz spuścić 
wodę.

Zwłoka w odpowiedzi kanclerza Hitlera 
na propozycję Roosevelta nie zaszkodzi ani 
Ameryce, ani Anglii.

Wprost na wywrót. Każdy dzień zwłoki 
to każde 30 nowych angielskich samolotów 
bojowych. Już dziś miesięczna produkcja 
lotnicza w Anglii określa się cyfrą około 
600 aparatów najnowszego typu.

Z początkiem lipca rb. flota powietrzna 
Anglii i Franci! bez Ameryki będzie wyno­
siła 14 000 samolotów w tym 9000 najnow­
szego typu, i gdy flota państw osi 10.608 
(w tym najnowszej konstrukcji 4.000).

Więc ktoś zapyta: dlaczego państwa to­
talne nie przystępują odrazu do wojny pó­
ki szanse są dla nich proporcjonalnie je­
szcze lepsze?

I tu: „Hier liegt der Hund begraben** 
(tu jest pies pogrzebany).

Łatwo zapytać, trudniej odpowiedzieć, 
chyba tylko okrężną drogą. Są chwile w 
życiu każdego człowieka, a więc i każdego 
narodu, że się ma strach przed własną... 
odwagą.

Tu jest ten pies pogrzebany.
Inaczej w tym sęk, a w sęku dziura.

(—ski)

rek. Według wiadomości z kół politycznych, 
w ostatnich dwóch dniach, jak mówią po­
głoski, rozpoczęła się z polecenia Berlina 
ożywiona akcja dyplomatyczna w całym 
szeregu państw europejskich, mająca na ce- 

hiszpańskiego w Paryżu zmniejszyło się jed­
nak w pewnym stopniu po zapoznaniu się 
z tekstem przemówienia, które wygłosił w 
Sewilli gen. Franco. Mówił on o zamierzonej 
odbudowie dawnego imperium hiszpańskie­
go, zapowiadając imperialistyczną politykę 
Hiszpanii.

We francuskich kołach politycznych te 
ruchy floty francuskiej uważane są za frag­
ment planu angielsko - francuskiej „akcji za 
pobiegawczej'* na Morzu Śródziemnym. Jest 
to odpowiedź na zapowiedzianą wizytę floty 
niemieckiej w Tangerze.

że niedawne oświadczenia premiera w Izbie 
usuwają wszelkie wątpliwości co do istoty 
zobowiązań W. Brytanii pod tym względem.

Pos. Mander zapytał wówczas, czy istnie­
jące prawa polskie w Gdańsku objęte zosta­
ły postanowieniami porozumienia polsko- 
brytyjskiego.

Wiceminister Butler oświadczył, że nie 
może dorzucić niczego do niedawnej dekla­
racji premiera Chamberlaina.

Szwecja powołuje14tys. 
rezerwistów pod broń

SZTOKHOLM. Cały rocznik 1935 
oraz wojska lotnicze z rocznika 1934 
zostały powołane do szeregów na 
1-miesięezne ćwiczenia począwszy 
od 15 maja. W ten sposób w czasie 
od 15 maja do 14 lipca br. stan li­
czebny wojska szwedzkiego zostanie 
powiększony o 14 tys. ludzi.

Angielskie wojska z Indii 
zdążają do Egiptu

LONDYN. W związku z mającym nastą­
pić wzmocnieniem angielskiego garnizonu 
w Egipcie, korespondent „Daily Telegraph" 
donosi z Kairu, że wojska indyjskie znaj­
dują się w drodze do Egiptu. Na przybycie 
wojsk indyjskich wskazywałby fakt, że o- 
ficerowie sztabowi tych wojsk zajmowali 
się możliwościami kwaterunkowymi w E- 
gipcie.

Układ wojskowy między Anglią 
a Turcią

PARYŻ. Francuskie pismo „Łe Jour“ po­
dając informację o wczorajszym posiedze­
niu Izby Gmin i o deklaracji premiera Cham 
berlaina, twierdzi, że celowo krótki i nie 
sprecyzowany ton deklaracji premiera an­
gielskiego w sprawie rokowań z Turcją za­
skoczył do pewnego stopnia pewne koła par­
lamentarne angielskie. Jednakże — pieze 
„Le Jour“ — sprawa ta jest bardzo prosta, 
albowiem rząd turecki zwrócił się do rządu 
angielskiego z prośbą o nienadawanie zbyt 
sprecyzowanego charakteru informacjom O 
rokowaniach których treść ma w znacznej 
mierze charakter bardziej wojskowy niź po­
lityczny.

iu zdezawuowanie jednego z głównych' 
twierdzeń Roosevelta.

Prezydent Roosevelt wymienił 28 państw, 
które są „zaniepokojone" kursem polityki 
Hitlera, 1 dla których zażądał od Niemlee 
i Włoch 10-letniej gwarancji pokoju i nie­
naruszalności granic.

Obecnie rząd niemiecki polecił posłom 
swoim w całym szeregu stolic europejskich 
wystąpić z zapytaniem, czy rządy te istotnie 
czują się zaniepokojone możliwością agre­
sji. ze strony Rzeszy. Jak słychać, pytania 
te już skierowano do pięciu rządów, a bę­
dą jeszcze skierowane do 14.

Kanclerz Hitler pragnie uzyskać od sze­
regu wymienionych przez prezydenta Roo­
sevelta rządów oświadczenia, iż nie czują 
się one zagrożone obawą agresji ze strony 
Niemiec i w ten sposób osłabić wrażenie 
wystąpienia Roosevelta.

O szansach te) akcji dyplomacji niemiec­
kiej nic dotychczas nie wiadomo.

--------------- i
Gafencu u Hitlera

BERLIN. Kanclerz Hitler przyjął wczo­
raj ministra spraw zagranicznych Rumunii 
Gafencu i odbył z nim dłuższą rozmowę. 
Następnie minister spraw zagranicznych 
Rzeszy Ribbentrop wydał na cześć rumuń­
skiego gościa śniadanie w swej prywatnej 
posiadłości w Dahlem.

Ameryka wysyła nie tylko oferty 
pokojowe ale I... okręty wojenne

W Gibraltarze oczekiwane jest dzisiaj 
przybycie amerykańskiego okrętu wojennego 
„Juett". Na Maltę przybył wczoraj amery­
kański krążownik „Omaha".
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Przebył 68 razy północny Atlantyk
Zrób ł 8 wycieczek z Gdyni i 2 z Nowego Jorku
Oto trzyletni bilans M. S. „Batorego" — Record owa ilość frachtu

M. s. „Batory** przybył do Gdyni, przy­
wożąc ze sobą pasażerów, pocztę i rekordo­
wą ilość frachtu. Ogólna waga cennego ła­
dunku wynosiła 2.968 ton, z czego 60 ton 
wyładowano w Kopenhadze.

Statek przywiózł na pokładzie dwa pła- 
towce komunikacyjne: „Lockhead 14“ dla 
Polskich Linij Lotniczych i „Lookhead 10“ 
dla linii jugosłowiańskiej.

Poczty statek miał 204 worki.
Mimo tak znacznego załadowania m.s- 

„Batory" odbył podróż doskonale, osiąga­
jąc wysoką szybkość przeciętną.

Wśród pasażerów
Pomiędzy pasażerami znajdowała się 

p. Stefania Emlnowlez-Waldo z dwiema 
córkami. Pani Fminowicz, zamieszkała sta­
le w Chicago, jest twórczynią polskiego te­
atru zawodowego w Stanach Zjednoczonych 
i, będąc znakomitą aktorką, zasłużyła się 
wielce sprawom kultury polskiej wśród 
wychodźetwa. Obecnie p. Eminowicz czyn­
nie zajmuje się sprawami społecznymi Po­
lonii Amerykańskiej.

Z New Yorku przybył na paromiesięczny 
pobyt do Polski znany aktor W. Zadora 
Srnwalskf, który poza pracą sceniczną pro­
wadzi w New Yorku własną godziną radio­
wą p. n. „Głos Serca**. P. Szuwalskiemu 
towarzyszy małżonka oraz jej siostra, zna­
na w sferach Polonii aktorka 1 pieśniarka 
p. Żydanowicz.

Powrócił z New Yorku dyrektor szkoły 
zdobnictwa w Poznaniu p. Kintopf, który 
przebywał w Ameryce w związku z przy­
gotowaniami do otwarcia pawilonu polskie­
go na Wystawie światowej.

Ofiarność załogi
Podczas minionej podróży pod wpływem 

wiadomości nadchodzących z Polski załoga
„Batorego" samorzutnie zebrała ponad 
4.000 złotych, przeznaczając te pieniądze 
jako dar na Fundusz Obrony Państwa. Po 
przybyciu statkn do Gdyni pieniądze te na-

Przy schorzeniach wątroby, cierpieniach 
żółciowych 1 żółtaczce zastosowanie rano 
na czczo jednej szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka Józefa wywołuje wręcz 
doskonale wypróżnienie kanału pokarmo­
wego i dodatnio wpływa na ogólną przemia­
nę materi’. Zapyt Waszego lekarza! 11845 I

Kto zabił inż. Gierszewskiego?

Zona zamordowanego zeznaie
Trzeci dzień procesu posz akowego w Warszawie

Proces żony adwokata — Kucharskiej, 
obwinionej o zamordowanie swego brata inż. 
Gierszewskiego budzi coraz większe zainte­
resowanie. (Wczoraj donosiliśmy krótko o 
tle procesu poszlakowego, pedobnego do pro­
cesu Gorgonowej).

Majątek zamordowanego inż. Gierszew­
skiego sięgał 300 tysięcy złotych wartości, 
z czego Kucharska jako siostra miała o- 
trzymać połowę, zaś druga połowa miała 
być rozdzielona między matkę i żon^.

Tu podkreślić należy, że sytuacja ma­
jątkowa Kucharskich była fatalna. Poprze­
dnio byli to ludzie dobrze sytuowani, pro­
wadzili tef wystawny a nawet rozrzutny 
tryb tveia. V’ lipcu 1936 r. Kucharska sprze 
dała dom w Grochówie, za który otrzymała 
g.tówką 60—80.000 zł. Suma ta rozeszła się 
w ciągu paru miesięcy. Ostatnio Kucharscy 
byli w wielkich tarapatach finansowych. 
Kancelaria adwokacka przynosiła dochodu 
bardzo mało, tak te niejednokrotnie nie 
starczvlo nawet na żr^ie. Ciągle wisiała 
nad Kucharskimi groźba licytacji. Ostat­
nio była wyznaczona licytacja na dzień 28 
września. Kucharska przed terminem tym 
zadzwoniła do wierzycieli i wyprosiła odro­
czenie terminu, obiecując, iż w ciągu naj­
dalej kilku dni spłaci dług, gdyż ma otrzy­
mać większe pieniądze...

Ta okoliczność spowodowała, że podej­
rzenie o zamordowanie inż. Gierszewskie­
go nadło na jego siostrę — żonę adwolKt0 
— Kucharskiego.

W trzecim dniu rozprawy sąd zaczął 
przesłuchiwał świadków.

Mąż oskarżonej adwokat Kucharski od­
mówił zeznań, odnoszących się do zabój­
stwa inż. Gierszewskiego i mówił jedynie 
o zarzutach, wysuniętlych przeciw sobie.

Z największymi zainteresowaniem ocze­
kiwano zeznań żony zamordowanego, p. 
Cńarlotty, która zeznawała ostatnia.

P. Gierszewska jest. Niemką i do czasu 
swego małżeństwa była obywatelką nie­
miecką.

tychmiast zostały przekazane władzom 
F. O. N.

Ms „Baton " przebył 68 razy 
Atlantyk

Dnia 17 kwietnia minęło trzy lata od 
chwili, gdy w Trieście podniesiono polską

banderę na ms. „Batory**. W ciągu trzech 
lat statek przebył 68 razy Północny Atlan­
tyk i zrobił osiem wycieczek z Gdyni oraz 
dwie z New Yorku.

W sobotę 22 bm. „Batory** wychodzi w 
nową podróż do New Yorku, wioząc m. in. 
polską delegacją na otwarcie Wystawy 
światowej.

Pożar transatlantyku francuskiego 
— aktem sabotażu

Wiadomość o pożarze, którego pastwą 
padł jeden z największych statków franc, 
floty handlowej parowiec „Paris'* w porcie 
Le Havre, wywołała wielkie wrażenie w Pa­
ryżu.

Pożar statku wypadł niemal w rocznicę 
pożaru, jaki przed rokiem zniszczył inny 
statek pasażerski tego samego francuskiego 
towarzystwa transatlantyckiego, w porcie 
Havre, a mianowicie parowiec „La Fayette" 
z którego pozostał tylko kadłub.

Śledztwo w sprawie pożaru na parowcu 
„Paris" natrafia na duże trudności. Po prze

słuchaniu szeregu osób z załogi rzeczoznaw­
cy francuskiego ministerstwa marynarki 
handlowej skłaniają się w kierunku przy­
puszczenia, te pożar nie był dziełem prtypad 
ku. ,

Władze bezpieczeństwa oświadczyły, te 
przewidywały możność dokonania .iktów 
sabotażu w portach francuskich, a to ze 
względu na obecne napięcie sytuacji mię­
dzynarodowej i w tym celu wydały szereg za 
rządzeń zapobiegawczych, które zastosowa­
ne zostały również i na „Paris".

Zapasy w Czechach Już wyczer- ane
Od 1 maja zakaz sprzedaży śmle ankl

PRAGA. Wielkie zapasy towarów, jakie 
dawna Czechosłowacja poczyniła w obliczu 
krytycznych wydarzeń w jesieni ub. roku, 
zostały w czasie od wkroczenia do Czech i 
Moraw wojsk niemieckich prawie zupełnie 
wyprzedane. Dotyczy to głównie środków 
żywności, materiałów odzieżowych, konfek­
cji, obuwia oraz przedmiotów- wartościo­
wych.

Znaczna część tych towarów, a zwłaszcza 
materiałów i konfekcji angielskiej oraz obu­
wia wywieziona została do Niemiec. Urzędy 
pocztowe w Pradze są dosłownie zawalone

Polska może zmobilizować armie w^kszą niż Francja
Co plsze o nas Anglik, autor ks ążkl „Rowerem przez Polskę**

LONDYN. Znany autor książki „Na ro­
werze przez Polskę**, Anglik Bernard New­
man, ogłosił wczoraj na łamach dziennika 
londyńskiego „Daily Telegraph'u" artykuł o 
Polsce, jako piątej z kolei światowej potę­
dze wojskowej. Newman podkreśla, że naj­
większą siłą wojskową Polski jest znaczny

— Męża poznałam w Berlinie w marcu 
1934 r. za pośrednictwem swego ówczesnego 
narzeczonego, p. Pieńkowskiego. Potem 
przyjechałam do Polski i ponownie spot­
kałam się z śp. mężem w Bystrej, gdzie 
byłam na nartach. W czerwcu tego samego 
roku wzięliśmy ślub. Kończyłam wówczas 
21 lat.

STOSUNKI RODZINNE
Świadek włada biegle językiem polskim 

z wyraźnym jednak twardym akcentem 
niemieckim.

Przewodniczący sądu stawia pytania:
— Jak układało się pani pożycie mał­

żeńskie?
— W ciągu pierwszego roku dobrze. Po­

tem psuło się coraz bardziej.
— Czy umiałaby pani wyjaśnić, dlacze­

go?
— Są to sprawy tak ściśle osobiste, że 

wołałabym odpowiadać w tej kwestii przy 
drzwiach zamkniętych.

Sąd zgadza się na prośbę świadka z tym, 
że część niejawna odbędzie się później.

— A jaki był stosunek do teściowej i 
bratowej?

— Początkowo obojętny, a później nie­
chętny zwłaszcza do bratowej. Poczułam 
do p. Kucharskiej wielki żal od chwili, gdy 
mi raz powiedziała (w związku ze sprzeda­
żą domu na ul. Lwowskiej): „Brat i mat­
ka — to dwa wściekłe psy".

— A jaki był stosunek męża pani do Ku­
charskiej?

— Mąż szczególnie nie lubił Kucharskie­
go. Mówił, te swoją chciwością Kucharski 
marnuje rodzinę.

— Co pani rozumie pod tym wyrazem 
„marnuje"?

— Ja tak tłumaczę wprost z niemiec­
kiego...

ZERWANIE Z KUCHARSKIMI
— Kiedy nastąpiło ostateczne rerwsaie

paczkami, które oficerowie i szeregowcy nie­
mieccy masowo wysyłają do swoich domów.

W związku z tym daje się odczuwać w 
Pradze brak zarówno środków żywnościo­
wych, jak i innych towarów. Mąka, kawa, 
jaja, masło, mydło sprzedawane są w ogra­
niczonej ilości. Brak zupełnie materiałów 
tekstylnych, bielizny i obuwia.

Od 1 maja rb. ma być wprowadzony za­
kaz sprzedaży śmietany i śmietanki oraz o- 
graniczony ma być wypiek białego pieczy­
wa.

zapas sil ludzkich, zwłaszcza młodzieży. 
Zdaniem Newmana, Polska mająca 35 miln. 
ludności, może zmobilizować armię więk­
szą aniżeli Francja mająca 41 miln. ludzi 
50 proc, ludności Polski jest poniżej 25 lat, 
66 proc, zaś — poniżej 30 lat.

Newman twierdzi, że nawet Niemcy nie 

między mężem pani a Kucharskimi?
— Półtora roku temu po wielkiej a- 

wanturze. Kucharscy wpadli do męża i 
skarżyli się z oburzeniem, że na klatce 
schodowej w domu Lwowska 8, gdzie wów­
czas jeszcze mieszkali, pojawiły się napisy, 
zniesławiające Kucharskich. O autorstwo 
tych napisów posądzali matkę i żądali 
przeproszenia oraz, żeby matka dała 600 
złotych na LOPP. To była ich ostatnia roz­
mowa.

— Czy nie wie pani w związku z czym 
te napisy pojawiły się?

— Służącej Kucharskich miało wówczas 
zginąć 620 zł. O kradzież posądzono Ku­
charskiego. (!)

— Czy może na tle tych przykrych sto­
sunków rodzinnych wyprowadziła się pani 
z ul. Lwowskiej na trzy miesiące przed 
śmiercią męża?

— Chcialam mieć własne gniazdo. Na­
mawiałam męża, byśmy wyprowadzili się 
razem. Kazał mi szukać mieszkania. Szu­
kałam, ale on zwlekał z przeprowadzką. 
Wreszcie przeprowadziłam się sama, bo 
nie mogłam już znieść atmosfery domu na 
Lwowskiej.

„UCISZCIE RADIO**
— Kiedy pani otrzymała anonimowy te­

lefon. z informacją, że Kucharska jest win­
na zabójstwa?

— W poniedziałek o 11 wlecz, po kon­
ferencji rodzinnej na Lwowskiej zadzwoń’: 
telefon. Podeszła p. Kucharska i wezwała 
potem mnie. Jakaś kobieta mówiła: „O- 
strzegam panią, le pani męża zabiła Ku­
charska do spółki z Kucharskim. Niech 
pani ją zapyta, co robiła dziś o 7-ej w pro­
sektorium". Przed tym, jak tylko przejęłam 
słuchawkę z rąk p. Kucharskiej, usłyszałam 
no tamtej stronie: „uciszcie radio". Zapyta 
łam. kto mówi, ale tamta w telefonie od­
powiedziała, że zachowa incognito do pro­
cesu.

(Dalszy ciąg jutro).

Parowce amerykańskie 
omijać będą Morze Śródziemne

Z Nowego Jorku nadeszła tn wiadomość, 
kilka linii okrętowych w Nowym Jorku o> 
trzymało we wtorek zawiadomienie, doty­
czące zmian trasy żeglugi. Mianowicie •< 
kręty pasażerskie, udające się na Daleki 
Wschód, będą płynąć nie przez Morza 
Śródziemne, lecz obok Przylądka Dobrej. 
Nadzieli (czyli okrążają Afrykę). Chodzi I 
tutaj o towarzystwa: „Cunard Line", JBro> 
keband", JBst-Chlnlaa** i „EUerman-Buek- i 
wali**.

świadczy to, te Morze śródziemne zom 
stało uznane przez wymienione przedsię­
biorstwa żeglugowe Jako zagrożono ken-< 
fllktem.

Ucieczka młodych Niemców 
przez granicę

W nocy na środę 11 młodych ludzi, oby­
wateli polskich narodowości niemieckiej a 
pod Torunia usiłowało nielegalnie przedrzeć 
się przez granicę do Niemiec. W tym eelu 
w 2 grupach zbliżyli się do granicy, zostali 
jednak przez czujną straż graniczną przy­
trzymani. Odstawiono ich do Sądu celem 
ukarania.

Jasna kometa
POZNAN. Obserwatorium w Oslo zawia­

domiło centralę astronomiczną w Kopenha­
dze o odkryciu jasnej komety, widzialnej go 
łym okiem. Odkrycie to zostało potwierdzo­
ne w Obserwatorium Poznańskim dnia 18 
bm. w godzinach wieczornych.

Kometę zaobserwowano nisko nad pół­
nocnym horyzontem w pobliżu gwiazdy Gam 
ma Andromedy.

mogą wystawić obecnie wojska młodego du­
żo więcej niż Polska. Powołuje on się na to, 
że w okresie 1520—25 przeciętna liczba chłop­
ców urodzonych w Polsce była 515 tys. rocz­
nie, w Niemczech zaś tylko 675 tys.

W ciągu ostatnich 10 lat przeciętna liczba 
chłopców urodzonych w Polsce rocznie wy­
nosiła 511 tys„ a w Niemczech 595 tys.

Polska armia jest więc — dochodzi do 
wniosku Bernard Newman —- czynnikiem 
wielkiej doniosłości.

Autor podnosi zdolność bojową armii pol­
skiej i opisuje wysiłek rządu polskiego w
ciągu ostatnich kilku lat stworzenia prze­
mysłu wojennego i podstaw działania sku­
tecznej armii.

Finlandia wo*ec wydarzeń 
międzynarodowych

HELSINKI. Premier Finlandii, prof. Al­
mo Cajander, wygłosił przez radio mowę po­
lityczną, w które wzywał naród fiński do 
wspólnej pracy nad pośpiesznym dozbroje­
niem kraju. Wzywał również do zaprzesta­
nia wszystkich niepotrzebnych wewnętrz­
nych walk na tle językowym, partyjnym I 
światopoglądów ideologicznych.

DRZAZGI
7la wojenka

Wojenko, wojenko...
Cóżeś ty za pani. 
Ze do Ciebie wszyscy 
Są przygotowani.•
Wojenko, wojenko...
Kapryśna tyś pani —•
SądzUim, koniec 
Twój będzie w Hiszpanii.

•
Tymczasem wojenko...
Byłaś i w Albanii —■ 
Kiedyż więc, u licha 
Wykończysz się, pani!

Klin.
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Rachunek nieproszonych gwarancji
(S.) Na zebraniu Obozu Zjednoczenia Na- »a <£ • ■■■■ ■ ■ .

rodowego w Ostrowiu Wielkopolskim min. Weichsel-Zeitung o niemieckich pretensjach
Ulrych w przemówieniu swym powiedział " s- *
te mocne słowa:

„Wiemy tei dobrze, że historycznie 
biorąc, losu naszego na tej wielkiej 
loterii przegrać nie możemy. Tkwi w 
naszym narodzie żarliwe umiłowanie 
wolności i żarliwe przywiązanie do zie­
mi ojczystej. Wiemy i wiedzą o tym 
nasi wrogowie, że jesteśmy narodem 
bitnym, że żołnierka jest naszym ży­
wiołem. Gdyby było inaczej, nie oglą­
dalibyśmy cudu błyskawicznej prawie 
odbudowy naszej siły zbrojnej. W r. 
1914 byliśmy narodem rozbrojonym, 
naródam położonym na obie łopatki, 
Józef Piłsudski z garstką tylko strzel­
ców mógł wyruszyć w pole, jednakże 
w sześć lat potem milionowa armia 
polska stała w dniach sierpniowych 
pod bronią i potrafiła odnieść pioru­
nujące zwycięstwo'*.

Nastroje na Pomorzu
Prasa polska innych dzielnic omawia na­

stroje Pomorza w obecnej przełomowej
chwili 1 podkreśla twarde nastroje ludności 
pomorskiej. Tygodnik „Zespół" w jednym 
Z artykułów taki daje obrazek z Pomorza.

„A sam, będąc na świątecznym urlo­
pie, na Pomorzu 30 kim od granicy, 
byłem świadkiem wysiłków starosty, 
by nie dopuścić do incydentów anty- 
niemieckich. Ludzie — tłumaczył w sta­
rostwie — możecie sprowokować woj­
nę!

Z gromadki padła odpowiedź kla­
sycznie, starożytnie prosta, choć nie 

W starożytnym języku;
— „No jo, o to chodzi".
Starosta roześmiał się, ale autora 

sentencji wsadził do aresztu. Porządek 
musi być. I rzeczywiście był".

Ro’nktwo na Pomorzu
jest zorgan zowane w ramach

Pom. To w. Rolniczego
We wczorajszym numerze naszego pi­

sma ukazało się sprawozdanie z zebrania 
Związku Zawodowego Rolników w Choj­
nicach, które dostało się na nasze łamy 
jedynie w drodze niedopatrzenia 1 jest 
całkowicie niezgodne z naszymi zapatry­
waniami.

Na ziemi pomorskiej bardziej niż 
gdzieindziej i szczególnie w czasach obec­
nych — obowiązuje całkowita jednolitość 
organizacyjna szczęśliwie u nas rozwiązana 
w ramach Pomorskiego Tow. Rolnicze­
go 1 wszelkie inne poczynania organizacyj­
ne uważamy za naruszenie tej zasady jed­
nolitości rolnictwa pomorskiego.

Niemcy cesarskie, przy- 
liotowane wojskowo do 
'ffojny. nie pomyślały o 
zorganizowaniu pogotowia 
gospodarczego i, mimo
zwycięstw na polach bitew ostatecz­
nie przegrały wojnę światową. Niem­
cy Hitlera swój pochód w roku 1933 
rozpoczęły od tworzenia gospodarki 
wojennej, której nadano z czasem ta­
kie rozmiary, że dzisiaj trudno się 
zorientować, gdzie się jeszcze pracu­
je gospodarczo dla zaspokojenia po­
trzeb pokojowych, a gdzie już tylko 
dla celów wojennych.

Samowystarczalność posunięta do 
najdalszych granic, oto pierwsza za­
sada niemieckiej gospodarki wojen­
nej.

Niemcy nie posiadają nafty, pro­
dukuje się więo sztuczną benzynę 
z węgla, chociaż kalkuluje się ona 

* pięć razy drożej, niż importowana 
z zagranicy nafta, a budowa fabryk 
dla otrzymania 1/15 wojennego zapo­
trzebowania syntetycznej benzyny 
kosztowała dotychczas ponad mi­
liard marek.

Nie ma kauczuku — produkuje się 
więc sztuczny kauczuk, potrzebny 
przede wszystkim do fabrykacji o- 
pon samochodowych wojsk zmotory­
zowanych, tak zwaną „bunę", dopła­
cając fabrykom „buny“ w formie ro­
cznej subwencji 150 milionów marek.

Brak w Niemczech wysokowarto- 
ściowej rudy żelaznej, — zakłada się 
więc kosztem 400 milionów marek 
na wpół państwową snółke akcyjną 
„Zakłady Hermana Goerinoa* dla 
przerobu bardzo ubogich rud krajo­
wych. Produkcja tych zakładów jest 
bardzo kosztowna 1 mało wydajna.

Na przestrzeni ostatnich paru tygod­
ni prasa hakatystyczna częstowała nas 
wielką porcją sugestii, pouczeń, a nawet 
gróźb. Dodajmy, że z chwilą gdy marzenia 
pruskiej hakaty rozbiły się w niwecz, na 
lamach tej właśnie prasy znalazły się ty­
tuły, które dają wyraz bezsilnej złości spad­
kobierców hakaty.

Oto próbki: „polskie hordy napadają na 
niemieckich chłopów", „polskie prowokacje 
w Gdańsku", „Beck dał się nabrać na hecę 
angielską" itp. Tytuły te świadczą o nie­
wybrednym guście smakoszów pisarskich 
w Prusach.

Wszystkie wspomniane wyżej tytuły za­
czerpnęliśmy z jednego pisma: „Weichsel- 
Zeitung" — „Anzeigen ftir Westpreussen", 
czyli pismo dla przedwojennej niemieckiej 
prowincji, która znajdowała się na terenie 
dzisiejszego województwa pomorskiego.

Otóż wspomniane pismo bakatystyczne
w numerze z 11 kwietnia br. opisuje jak 
przedstawia się troska Rzeszy o polskie do­
bro.

Niemcy chcą po prostu rozwiązać osta­
tecznie w drodze przyjaznych dwustron­
nych rokowań z Polską istniejące jeszcze 
między obu państwami zagadnienia, zgod­
nie z paktem Piłsudski—Hitler z 1934 r. W 
rezultacie takiego '■•^rozumienia Rzesza za­

Odpowiedź na wroqte zakusy

Całkowita zgoda wśród ś wiata pracy 
Spory między związkami zlikwidowane

Wszystkie polskie związki zawodowe ro­
botników i pracowników umysłowych na 
Śląsku złożyły bardzo doniosłą deklarację.

Deklaracja określa zasady spokoju spo 
tocznego nie tylko pomiędzy związkami róż­
nych kierunków, lecz, co jest bez porówna­
nia ważniejsze — ustanowieniem spokoju w 
życiu gospodarczym przez zawieszenie walk 
pomiędzy światem pracy i przemysłem, i 
skoncentrowaniem całej energii związków 
zawodowych na rzeczy najważniejsze — two 
rżenie siły i jedności narodowej.

Treść deklaracji jest następująca1
„świadomość olbrzymiej wagi przeżywa­

nego obecnie okresu dla przyszłości narodu 
polskiego nakłada wyjątkowe obowiązki na 
każdego obywatela. Wytworzenie w psychi­
ce narodowej największej spoistości, spoko­
ju, świadomości obowiązków i zadań, które 
czekają zarówno cały naród, jak poszczę- . — — _ . 
gólne jego grupy, lub nawet każdego po- spoistości i jedności postawy narodowej wo- 
szczególnego obywatela, jest w chwili obec- | Dokończenie na stronie 4-tej

Gospodarka 
woienna Niemiec

Niemcy nie mają, oczywiście, ba­
wełny, która koncentruje się w nieli­
cznych krajach zamorskich — two­
rzą więc potężny zastępczy przemysł 
sztucznego włókna z drzewa, któreno 
wytwórczość z 2.746 ton w roku 1932 
wzrosła do 155.000 ton w roku 1938. 
Spowodowało to prawdziwie rabun­
kową gospodarkę leśną. Wyrąb drze­
wa. z którego produkuje się sztuesne 
włókno, wzrósł w roku 1937/38 do 
59 milionów metrów sześciennych. 
Niemcy produkują poza tym sztucz­
ne szkło, sztuczną skórę, nawet sztu- 
ne deski ,ale mimo to, zdaniem wy­
bitnych wojskowych osiągnięcie peł­
nej samowystarczalności jest niezl- 
szczalną mrzonką .

Organizacja gospodarki wojennej, 
doprowadzona do tego stopnia, ażeby 
z chwila wybuchu woinv cała pro­
dukcja 1 transport, niejako automa­
tycznie, zamieniły swojo pokojowe 
oblicze na woienne — oto druga z ko­
lei zasada, którą kierują się Niemcy 
w swoich gospodarczych przygoto­
waniach do wojny. Cały krai podzie­
lono na 15 okręgów gospodarczych, 
odpowiadających okręgom wojsko­
wym, specjalni oficerowie obrony go­
spodarczej, przeważnie z wykształ­
cenia technicy i handlowcy, pełnia 
służbę na terenie poszczególnych 
przedsiębiorstw lub grup przedsię­
biorstw.

To samo w rolnictwie, gdzie bada 
się za pomocą odpowiedniej instancji 
nawet wydajność mleka u krów i no­
śność Jaj u kur. Krótko mówiąc, poza krytyczni*.

jest ideolnym środkiem do czyszczenia zę* 
bów, wytwarzanym na podstawach nauko* 
wych.—Nie narusza ona emalii. Dzięki nieji 
zęby staję się piękne i lśniące jak perły.
A więc do codziennego pielęgnowania' 
zębów tylko pasła Odoł.

gwarantowałaby Polsce niepodległość oraz 
terytorialną nienaruszalność na 25 lak

A cóż to byłyby za sprawy, które Rzesza 
chciała rozważać „w drodze przyjaznych 
dwustronnych rokowań"? Okazuje się, że 
to nie były żadne obopólne zagadnienia, ale 
jednostronne niczym nieumotywowane żą­
dania.

nej zadaniem najważniejszym.
W myśl tych przesłanek niżej podpisane 

organizacje zawodowe reprezentujące ol­
brzymią większość zorganizowanego świata 
pracy na Śląsku, deklarują, że:

Będzie zaniechana na okres naprężenia 
międzynarodowego walka na zebraniach pu­
blicznych i w prasie pomiędzy niżej podpi­
sanymi organizacjami.

Niezwłocznie będzie powołana stała ko­
misja porozumiewawcza, której zadaniem 
będzie uzgadnianie wszelkich wystąpień na 
zewnątrz, jeżeli takie wystąpienia będą mia­
ły charakter ogólny dla całości stosunków 
ekonomicznych lub prawnych świata pracy 
na Śląsku.

Będzie zaniechana propaganda w prasie 
i na zebraniach tych zagadnień, które w 
chwili obecnej mogą odwracać uwagę i osła­
bić energię wobec sprawy najważniejszej:

Dokończenie na stronie 4-tej

organizacja wojenno-gos- 
podarczę, już dzisiaj nie 
może istnieć w Niemczech 
żaden warsztat pracy po­
za ramami organizacji wo- 

jenno-gospodarczej.
Gromadzenie zapasów wojennych 

— w myśl starych zasad królów pru­
skich — uprawiane jest w Niemczech 
na wielką skalę. Zgromadzono wo­
jenną rezerwę złota dla dokonania- 
z chwilą wybuchu wojny uzupełniają 
cych zakupów. Zastosowano nową 
metodo magazynowania zapasów wo­
jennych: w głębi skał 1 pod ziemią. 
W skalach buduje się całe maoazyny 
dla przechowania metali, zwłaszcza 
kolorowych, których na pewno za- 
zbiornfki na tonę naftową. Na pod- 
braknle, pod ziemia wykopuje sir 
stawie wiadomości z zagranicznych 
giel'1 zbożowych można ustalić, jak 
wielkie są zapasy pszenicy, _ które 
Niemcy systematycznie powiększa­
ją. Magazyny skalne, magazyny pod­
ziemne, do czego wykorzystuje sir 
często dawne lochy, wypełniają sir 
coraz bardziej zapasami wojennymi 
wobec niechybnie grożącej Niemców 
blokady gospodarczej.

Cienie i blaski wojennej gospodar 
ki Niemiec układają się dość równe 
miernie. Gos?>odarka ta wyczerpuje 
kral i ludność zmniejszając jej odpor 
ność na przyszłe trudy wojenne, da­
je natomiast pełna gotowość do roz 
winlęcla całej siły wojenno-nospo 
darczej narodu. Jednak wartość łe* 
nowej formy gospodarczego przygc 
towania się do wojny, okażo się do 
piero w praktyce. Starsi wojskowi 
którzy mają za sobą doświadczeni** 
wielu lat, odnoszą się do niej raczę7

Dadzą się one streścić w trzech punk­
tach:

1. Gdańsk
2. Korytarz przez Pomorze
3. Odstąpienie Bogumina.

A teraz cytujemy dosłownie za „Weich­
sel-Zeitung":

„Na tę uczciwą, bal skromną propozycję 
rozwikłania ostatnich, Istniejących między 
oboma narodami zagadnień — Warszawa 
odpowiedziała przed 14 dniami mobilizacją 
na granicach Rzeszy! Akt, który da się wy­
tłumaczyć tylko jednym, że również war­
szawskie koła rządowe zostały opanowane 
przez grypę wojenną, na którą cierpią Lon­
dyn i Paryż".

*
Tyle hakatystyczny dziennik. Piszemy o 

tym spokojnie, jak spokojnie zachował się 
cały nasz naród przed trzema tygodniami 
aż po dzień dzisiejszy. W ten sposób czło­
wiek dorosły ustosunkowuje się względem 
rozkapryszonego dziecka, któremu się co 
chwilę zachciewa czegoś nowego: raz szyb­
ki z okna, raz gwiazdki z nieba.

Jeżeli nawet da się wyjąć szybkę z ok­
na, zwłaszcza gdy jest zrobiona z czeskiego 
szkła, to o gwiazdce z nieba nie ma co ma­
rzyć. Takie marzenie musi się skończyć 
płaczem.

Goer.ng wiezie projekt 
odpowiedzi

Według twierdzeń kół polit., Goering przy 
wiózł z Rzymu pochodzący od Musolliniego 
projekt odpowiedzi na orędzie prezydenta 
Roosevelta. Zawiera on odrzucenie wielu pro 
pozycji Roosevelta. W kołach faszystow­
skich oświadczają, że odpowiedź będzie w 
zasadzie negatywna, podkreślająca jednak, 
że projekt ogólnego paktu o nieagresji, roz­
brojeniu i konferencji gospodarczej nie bę­
dzie odrzucony przez Włochy 1 Niemcy, je­
żeli będzie przedstawiony inną drogą.

Podobno Mussolini zamierza przewlec u- 
dzielenie odpowiedzi możliwie jak najdłużej, 
w nadziei, że w Międzyczasie Anglia i Fran­
cja przedstawią możliwe do przyjęcia pro­
pozycje., któreby wykluczały osobę Roose­
velta od mieszania się do spraw włoskich 
i niemieckich.

O czym się nttivvis
(S) Wiadomo, że masło w Niemczech 

jest produktem bardzo pożądanym. 
Z Polski znajomi i krewni wysyłają 
w paczuszkach, swoim bliskim jajco 
specjał i rzadki rarytas.

Na Litwie wytworzył się nawet 
specjalny zawód przemytników ma­
ślanych. coś w rodzaju amerykańskich 
gangsterów.

Niedawno sąd w Tylży skazał na 
karę więzienia 7 osób, należących do 
szajki przemytniczej, która trudniła 
się przemytem masła z Kłajpedy do 
Niemiec w czasie, gdy Kłajpeda nale­
żała do Litwy.

•
Z polecenia prezesa niemieckie} pań­

stwowej Izby Muzycznej sporządzono 
zostanie lista niepożądanych i szkodli­
wych utworów muzycznych, która obej­
mie wszystkie dzieła sprzeczne s du­
chem kultury narodowego socjalizmu.

Przypuszczać należy, He na pierw­
szym miejscu w indeksie znajdzie 
opera... „Żydówka".
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Wiadomości gospodarcze 
Wzrost wywozu produktów 

chemicznych z Polski
W okresie pierwszych miesięcy r. b. wy- 

' wóz produktów chemicznych z Polski osią­
gnął wartość 10 590 000 zł, co w stosunku 
do wywozu w tym samym okresie roku 
ubiegłego stanowi wzrost o 23%.

Z artykułów, których wartość wywozu 
zwiększyła się, należy między innymi wy­
mienić: smoły, superfosfaty, siarczan amo­
nu, benzol surowy i oczyszczony, azotniak, 
węgiel drzewny, barwniki anilinowe i nafta­
lina.

Zmniejszyła się natomiast wartość wy- 
wozu: soli potasowych, karbidu, sody, jed­
wabiu sztucznego i żelazochronu.

Normy subskrypcyjne

Ile kto winien wpłacić na Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej

Zahamowanie spadku produkcji 
naftowej w Polsce

W produkcji ropy naftowej w roku ubie-
głym po raz pierwszy od 10-ciu lat nastą­
piło nie tylko zahamowanie spadku, lecz 
nawet uzyskano nadwyżkę w wysokości 
5 860 ton w porównaniu do roku poprzednie­
go.

Wzmagający się od 1933 roku wysiłek pol­
skiego wiertnictwa naftowego wyraził się 
nowym pokaźnym wynikiem — przeszło 
150 tys. odwierconych metrów i 374 nowych 
otworów. Są to liczby rekordowe, wykazu­
jące w porównaniu z 1933 r. ponad dwu­
krotny wzrost odwierconych metrów, nie­
mniej jednak jak i nowozałożonych otwo­
rów.

Borysław, o którym jest często wyrażane 
zdanie, że jego tereny są już na wyczerpa­
niu — będzie prawdopodobnie jeszcze długo 
jednym z głównych dostawców surowca do 
polskich rafineryj.

W roku ubiegłym nowych dowierceń na 
kopalniach borysławskich nie było i liczba 
eksploatowanych otworów wynosiła w koń­
cu roku 199 — wobec 182 w 1937 roku. Ogó­
łem do 1938 roku włącznie kopalnie dostar­
czyły około 8 milionów ton ropy. Produkcja 
ropy w stosunku do najwydatniejszej 
w 1904 roku — była o 89% mniejsza

550 zł szuka właścicieli...
Miło nam donieść, że inicjatywa firmy 

„Dobrolin" urządzenia konkursu na „My- 
tol", jeden z wielu jej doskonałych wyro­
bów — przyjęta została przez nasze Czytel­
niczki z wielkim uznaniem.

Bo. rzeczywiście, konkurs ten, którego 
tytuł brzmi dość frapująco: 550. zł szuka 
właścicieli... jest w swym założeniu dostęp-
ny dla wszystkich. ।

Dotychczas urządzane konkursy prze? 
inne firmy, pełne szablonu, otoczone zazwy 
czaj labiryntem niedomówień — nie cieszy­
ły się powodzeniem.

O konkursie firmy „Dobrolin" tego 
wszystkiego powiedzieć nie można, przeciw­
nie należy obiektywnie stwierdzić, że wy­
starczy naprawdę chwila uwagi, aby na 
pytanie: Dlaczego „Mytol" jest niezbędny w 
gospodarstwie domowym? Dać trafną : 
szczęśliwą odpowiedź. Rekompensatą zaś sr 
nagrody pieniężne w gotówce zł 550, jakie 
zostaną rozlosowane między szczęśliwe 
zwyciężczynie konkursu .

Do odpowiedzi należy załączyć także 
skrawek opakowania po „Mytolu", wraz z 
odpowiedzią przesłać: Dobrolin, Warszawa 
Wolska 159.

Radzibyśmy widzieć, aby nasze Czytel­
niczki gremialnie wzięły udział w tym kon­
kursie, zapoznając się z warunkami, a fir­
mie „Dobrolin" wykazać, że należy częściej 
urządzać podobne konkursy. (13111) A. M.

Tan General Leon Berbecki, generalny 
komisarz Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej 
ustali! normy, obowiązujące społeczeństwo 
polskie przy subskrypcji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej.

Normy te przedstawiają się następująco:
Ziemia II kategorii. — Bo 15 ha gruntu 

użytkowego — 1 bon 20,— zł, ponad 15 do 50 
ha — 2 bony 40,— zł, ponad 50 ha do 75 ha 
— 1 obligacja 100.— zł, ponad 75 ha do 100 
ha — 2 obligacje 200,— zł, ponad 100 ha do 
200 ha — 4 obligacje 400,— zł, ponad 200 ha 
do 500 ha — 5 obligacji 500,— zł, ponad 500 
ha do 1000 ha — 8 obligacji 800,— zł, ponad 
1000 ha po 10,— zł od każdego ha.

Ziemia III kategorii. — Do 50 ha gruntu 
użytkowego — 1 bon 20,— zł, ponad 50 ha do 
75 ha — 2 bony 40,— zł, ponad 75 ha do 100 
ha — 1 obligacja 100,— zł, ponad 100 ha do 
20J ha — 2 obligacje 200,— zł, ponad 200 ha 
do 500 ha — 4 obligacje 400,— zł, ponad 500 
ha do 1000 ha — 5 obligacji 500,— zł, ponad 
1000 ha po 10.— zł od każdego 1 ba

KOMUNALNEJ KASI® 
OSZCZĘDNOŚCI 

WOJEWÓDZTWA PUM O R S KIEGO 
w Toruniu

- _________________ •________________ -

Ma bieżni, boisku i ringu
Dalsze przesunięcia w tabeli mi­
strzostw piłkarskich pomorskiej

A klasy
Po niedzielnych rozgrywkach u ikarskich 

mistrzostwo pomorskiej A klasy nastąpiły 
tabeli:

o 
dalsze zmiany w

gier st. pkt. st. br.
1) Gryf 9 15: 3 31: 9
2) Unia 9 10: 8 20:13
3) Kotwica 9 9: 9 16:11
4) Pomorzanin 9 9: 9 13:11
5) Polonia 9 9: 9 15:20
6) „Ciszewski" 9 8:10 10:17
7) AKS 9 7:11 11:21
8) Bałtyk 9 5:13 16:30

Jak wynika z powyższej tabeli, na po-
przednich miejscach pozostały kluby: Gryf, 
Unia, Ciszewski, AKS i Bałtyk, natomiast 
Pomorzanin spad! z trzeciego miejsca na 
czwarte a Polonia z czwartego na piąte. Kot 
wica dzięki remisowemu meczowi z Bałty­
kiem a porażkom Pomorzanina i Polonii 
wysunęła się na trzecie miejsce.

SKŁAD REPREZENTACJI POLSKI NA 
MECZ Z ŁOTWĄ

Na międzypaństwowy mecz koszykówki 
Polska—Łotwa, który odbędzie się w nie­
dzielę w Rydze, ustalony został następujący 
skład Polski. Z Warszawy w skład repre­
zentacji wszedł jedynie Gregołajtis. Z kra­
kowskich koszykarzy uwzględniono Stoka 
Plucińskiego i Resicha. Z Poznania walczy 
oczywiście „wielka piątka": Łój, Kasprzak, 
Patrzykąt, Śmigielski, Grzechowiak oraz 
Różycki.

NOWY SUKCES NASZYCH JEŹDŹCÓW 
W NICEI

We wtorek, w trzecim dniu międzynaro­
dowych zawodów konnych w Nicei, rozegra­
no konkurs potęgi skoku o nagrodę ks. Mo­
naco. Konkurencja była bardzo silna ze 
względu na udział wielu wybitnych jeźdź 
ców 10 państw europejskich.

Parcours bez błędu przeszły trzy konie, 
w tym Astra pod rtm. Skuliczem. Do finało­
wej rozgrywki o pierwsze miejsce rmt. Sku- 
licz nie został jednak dopuszczony, gdyż — 
Hak się okazało — rozpoczął on przebieg 
przed dzwonkiem. Jury postanowiło więc ze 
względów formalnych Skulicza zdyskwali­
fikować.

Pierwsze miejsce w konkursie zajął Ir-

DOCHODY Z KAPITAŁÓW
Obywatele czerpiący dochody z kapita­

łów i rent winni stosować normy przyjęte 
przez świat pracy, tj. do 160.— zł mieś, do­
chodu — 20,— zł. powyżej 160,— zł do 300,— 
zł — 25 proc. mieś. doch.. od 300,— do 400.— 
sł — 35 proc., od 400,— zł do 600,— zł — 50 
proc., od 600.— zł do 1.000,— zł — 75 proc., 
od 1.000,— zł do 1.500,— zł 100 proc, i powy­
żej 150 proc, dochodu miesięcznego.

PRZEMYSŁ
I. kat. przem. świad. przemysłowego (za 

podstawę należy brać kategorie świadectw 
przemysłowych normalnie bez ulg) — 2 pro­
cent ustalonego za 1938 rok obrotu, II kat — 
1 proc., III kat. — 1 proc., IV, V, VI i VII 
kat — 0,5 procent. VIII kat. przem. świad. 
przemysłowego — a) rzemieślnicy zwolnieni 
od podatku obrotowego w myśl przepisów 
pozostałe przedsiębiorstwa 0,5 proc, od obro­
tu ustalonego za rok 1938.

Pierwszy dzień m'strzostw bokserskich 
Europy

Porażki Jasińskiego I Sobkowiaka — Zwycięstwo Czortka I Kowalskiego
We wtorek wieczorem rozpoczęły się w 

Dublinie rozgrywki bokserskie o mistrzo­
stwo Europy. Do rozgrywek stanęło 11 
państw: Polska, Belgia, Szwecja, Irlandia, 
Estonia, Finlandia, Niemcy, Anglia, Wło­
chy, Węgry i Łotwa.

Losowanie wypadło dla Polaków dość 
nieszczęśliwie. Wszyscy czterej zawodnicy, 
walczący pierwszego dnia, trafili na Wło­
chów. Jasiński wylosował Włocha Nardeć- 
chia, Sobkowiak Wiocha Sergo, Czortek 
Cortonezziego, a Kowalski Peirego. Z pozo­
stałych Polaków przeciwnikiem Kolczyńskie 
go został Belg Byron, Pisarski walczyć bę­
dzie z Bonadio, Szymura z Szwedem Erik- 
sonem, a Piłat natrafił nieszczęśliwie na 
Niemca Runge.

Jasiński przegrywa z Nardecchią
W wadze muszej Jasiński przegrał na 

punkty z Włochem Nardecchią. W pierw­
szym starciu zawodnicy walczą bardzo o- 
strożnie i runda kończy się raczej remiso­
wo. W drugiej Jasiński przechodzi do ata­
ku i rundę rozstrzyga nieznacznie dla sie­
bie. Trzecie starcie wykazuje znaczną prze­
wagę Włocha, który pod koniec spotkania 
rozbija Polakowi oko. W rezultacie zasłużo­
ne zwycięstwo odniósł Włoch.

W pozostałych spotkaniach wagi muszej 
Niemiec Obermauer wygrał na punkty z 
Anglikiem Kirschem, a Irlandczyk Yngle 
wypunktował Belga Engellena.

Sobkowiak pokonany przez Sergo
W wadze koguciej Sobkowiak przegrał na 

landczyk kpt. Corey przed Portugalczvkiem 
por. Eote. Trzecie miejsce zajął rmt. Komo­
rowski na „Zbiegu", trzeci z polskich jeźdź­
ców rtm. Rylke na „Adresie" sklasyfikował 
się na 12 miejscu.

HANDEL
I . kat. handl. świad. przemysł, (za pod-1 

art. 8 pkt 5 ust. o pod. przem., pracujący 
przy pomocy jednego członka rodziny 
sami — 1 bon 20 zł; pracujący przy porno 
.~v jednego członka rodziny — 1 bon 20 sJ; 
stawę przyjmuje się kategorie świadectw! 
przemysłowych normalnie bez ulg) — 21
proc, ustalonego obrotu za rok 1938 (wli-i 
czając do podstawy także obrót artykula-ł 
mi, opłacającymi podatek w formie scalo-' 
nej), II, III i IV kat. — 1 proc.; Va i Vłj 
kat. — 2 bony.

HANDEL JARMARCZNY
2 proc, obrotu z roku 1938 bez względu) 

na rodzaj handlu i długość dni jarmarcz-j 
nych.
POŚREDNICY HANDLOWI I GIEŁDOWI

6 proc, prowizji ustalonej przy wymiarze) 
podatku obrotowego za rok 1938.

WOLNE ZAWODY
Do 2.000,— zł ustalonego przy wymiarze* * 1 

za r. 1938 obrotu — 1 proc.; od 2.001,— do 
3.600,— zł — 2 proc.; od 3.601,— do 4.800,— zł 
— 3 proc.; od 4.801.— do 7.200,— zł — 4 proc.; 
od 7.201,— do 12.000,— zł — 6 proc.; od 
12.001,— do 24.000,— zł — 8 proc.; ponad> 
24.000,— zł — 12.5 proc.

Ciąg dalszy ze strony 3-ciej
bec najważniejszego zagadnienia obronności
1 siły państwa.

Żądania ekonomiczne, których załatwie­
nie mogłoby wywołać trudności w życiu prze 
myślowym, w razie wysunięcia ich w obec­
nej chwili, będą realizowane w drodze bez­
pośrednich rokowań lub w postępowaniu 
rozjemczo • arbitrażowym bez stosowania 
akcji strajkowej.

Cala energia organizacyjna związków bę­
dzie wykorzystana na podniesienie wagi prze 
żywanych obecnie czasów i wynikających 
obowiązków całego świata pracy w tej prze­
łomowej chwili dziejów.

Zasady niniejszego porozumienia winny 
być wzorem i znaleźć poparcie przez organi­
zacje podpisane na innych terenach prze­
mysłowych Polski**.

Deklarację podpisały związki zawodowe 
różnych kierunków, a mianowicie Zjedno­
czenie Polskich Związków Zawodowych 
(Z. P. Z. Z.), Zjednoczenie Zawodowe Pol­
skie (ZZP), Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Zawodowe, klasowe (socjalistyczne) związki 
zawodowe, Unia Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych, Polski Związek! 
Pracowników Przemysłowych, Biurowych i| 
Handlowych itp. ;

Spodziewać się należy, że za przykładem] 
łwiata praey na Śląsku pójdą inne ośrodki.]

WŁAŚCICIELE BUDYNKÓW
W zależności od ilości izb lub pomiesz, 

czeń: Do 4 izb — 1 bon 20,— zł, 5—10 izb —J 
2 bony 40,— zł, 11—20 izb — 5 proc, komor­
nego lub wartości czynszowej, ustalonej 
przy wymiarze podatku od nieruchomości 
na rok 1938, ponad 20 izb — 10 proc.

Uwaga: Z nowowybudowanych domówj 
ponad 4 izby o 100 proc, wyżej.

ROLNICTWO
Ziemia I kategorii, — do 5 ha gruntii 

użytkowego — 1 bon 20,— zł, ponad 5 ha do 
15 ha — 2 bony 40.— zł, ponad 15 ha do 50 
ha — 1 obligacja 100,— zł, ponad 50 ha do; 
75 ha — 2 obligacje 200,— zł, ponad 75 ha da 
100 ha 4 obligacje 400,— zł, ponad 100 ha do 
200 ha — 5 obligacyj 500,— zł; ponad 200 
ha do 500 ha — 8 obligacji 800.— zł, po­
nad 500 ha do 1000 ha — 10 obligacji 1.000,— 
zł, ponad 1000 ha po 10.— zł od każdego jed-1 
nprrn hpknrn

ZAPARCIE. Sprawozdania naczelnych 
lekarzy w lecznicach dla chorób żołądka j 
jelit podkreślają, że woda gorzka Franci­
szka Józefa jest pierwszorzędnie działają­
cym naturalnym środkiem przeczyszczają­
cym. 11671 

punkty z Włochem Sergo. W pierwszym star 
ciu górował nieznacznie Polak, w dru­
gim energicznie naciera Sergo. W trzecim 
zaznacza się wyraźna przewaga Włocha, —* 
który w rezultacie wygrywa spotkanie.

W pozostałych spotkaniach Węgier Bon­
di odniósł zwycięstwo nad Irlandczykiem 
Doyle, a Anglik R. Watson wygrał z Bel­
giem Mousse.

Czortek zwyciężył Cortonezziego
W wadze piórkowej Czortek zwyciężył na 

punkty Włocha Cortonezzi. Polak miał od 
początku do końca ogromną przewagę, któ­
ra wzrastała w miarę trwania spotkania. 
Pod koniec drugiej rundy Włoch był zamro­
czony i z trudnością dotrwał do końca star­
cia. W trzeciej rundzie Polak miał miażdżą­
cą przewagę, wygrywając bardzo wysoko na 
punkty. Publiczność urządziła Czortkowi go­
rącą owację za piękną walkę.

Kowalski wypunktował Peirego
W wadze lekkiej duży sukces odniósł Ko­

walski, bijąc znakomitego boksera włoskie­
go Peire. W pierwszym starciu ostro naciera 
Włoch, Kowalski raczej broni się. Druga run 
da była mniej więcej otwarta. W trze­
cim starciu Polak wyraźnie górował, za­
pewniając sobie zwycięstwo.

W drugim spotkaniu w tej wadze Nie­
miec Nuernberg pokonał na p iakty Anglika 
Gallic, a Estończyk Kanepi w,-grał z Irland­
czykiem Gernona.

Niespodziewana klęska 
Baumgartena

W wadze średniej odbyła się tytko jed* 
na walka, przy czym Fin Suhonen niespo­
dziewanie wygrał przez techn's'oy ko. W 
drugiej rundzie z Niemcem flidragartenenM
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Gdynia subskrybuje 
1.419.850 zł subskrybowano 

Hasło i zarazem przysłowie: „Kto szyb­
ko daje, dwa razy daje", poskutkowały w 
(Gdyni znakomicie. Równolegle z subskryp­
cją płyną i pieniądze!

Gdynia nie zawiedzie!
Pieniądze wpłyną na długo przed termi­

nem zamknięcia Pożyczki Obrony Przeciw­
lotniczej’.

DAR POLAKÓW ZZA OCEANU
Związek Legionistów i Weteranów poi- | Rydza.

Chełmno
— Jak wygląda praca Towarzystwa Cze­

ladzi Metalurgicznej w Chełmnie. Zgodnie 
z naszymi zapowiedziami, w Chełmnie od­
była się uroczystość 10-lecia istnienia To­
warzystwa Czeladzi Metalurgicznej — połą­
czona z poświęceniem sztandaru. Uroczy­
stość rozpoczęto nabożeństwem we Farze, 
przed którym dokonano poświęcenia sztan­
daru. Po nabożeństwie odbyło się zebranie 
z udziałem przedstawicieli władz, rzemiosła 
i kupiectwa oraz licznych gości. Wstępne 
przemówienie wygłosił prezes p. Szmelter. 
który w krótkich słowach omówił historię
Towarzystwa. Następnie wręczono Towarzy­
stwu sztandar, przy czym poszczególni 
przedstawiciele składali życzenia pomyślne­
go rozwoju, wręczając równocześnie gwoź­
dzie pamiątkowe. Ze sprawozdania za okres 
10-letni, które złożył p. Puchalski — wyni­
ka, że praca Zarządu szła zawsze w kie­
runku podniesienia oświaty wśród człon­
ków. W poczynaniach Zarządu zawsze po­
mocny był kierownik gazowni miejskiej — 
p. Szupryczyński, którego też mianowano 
członkiem honorowym Towarzystwa.

Po przedłożeniu planu pracy na przy­
szłość, zebrani oświadczyli uroczyście, że 
metalowcy gotowi są ’-ażdej chwili stanąć 
w obronie granic Rzeczypospolitej oraz dą­
żyć do tego, by pracą swoją zawodową 
w czasie pokoju podciągnąć Polskę wzwyż.

Przedstawiciel Izby Rzemieślniczej — p. 
Szajka wręczył dyplomy zasługi pp. Szu- 
pryczyńskiemu, Gedykowi, Złotowskiemu, 
Puchalskiemu i innym. Na zakończenie uro­
czystości odbyła się akademia z bardzo uroz­
maiconym programem, wykonanym przez 
członków Towarzystwa.

— Pożar w Dorposzu Szlacheckim. Pod-

W pomorskich szkołach szybowco­
wych rozpoczynają się kursy

Od 3 do 28 maja br. zorganizowane będą 
w Pom. Szkole Szybów. LOPP w Gostomiu 
k/Kościerzyny i Bydgoskiej Szkole Szybow­
cowej LOPP w Fordonie pierwsze w tym 
roku kursy szybowcowe szkolne i trenin­
gowe.

Zgłaszający się otrzymują zniżkę 66% ko­
lejową tam i z powrotem. — Szczegółowych 
informacyj udzielają: Pomorski Okręg Wo­
jewódzki LOPP w Toruniu — Dom Spo­
łeczny, wszystkie obwody Powiatowe i Miej­
skie LOPP na Pomorzu.

Zgłoszenia należy przesyłać pod adre­
sem: Pomorski Okręg Wojewódzki LOPP 
v Toruniu, ul. Mickiewicza 2/4 — Dom Spo­
łeczny.

Konie remontowe w darze na FON. 
złożyli zlem'anle pomorscy

W ogólnej akcji gromadzenia funduszów 
na dozbrojenie, Zarząd Sekcji Ziemiańskiej 
Pom. Tow. Roln. rozpoczął wśród swoich 
członków zbiórkę na F. O. N. i subskrypcję 
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej.

W pierwszych dniach trwania tej zbiórki 
ziemianie pomorscy — członkowie Sekcji — 
złożyli na F. O. N. ponad 30 000 zł w go­
tówce, 3 konie remontowe, samochód 1 cen­
ną biżuterię. Poza tym ci sami ofiarodawcy 
zadeklarowali ponad 80 000 zł na sub­
skrypcję P. O. P.

W akcji, prowadzonej przez Zarząd Sekcji 
Ziemiańskiej P. T. R.. wzięło dotychczas 
udział 64 ziemian z różnych powiatów Wiel­
kiego Pomorza.

Wojsko polskie budire kościoły 
na Wołyniu

W powiecie rówieńskim w osadzie Jazło- 
wieckiej, staraniem miejscowych osadni­
ków i poparciem materialnym pułku Uła­
nów, opiekujących się tą osadą, w pobliżu 
jej w Horyńgrodzie, rozpoczęta została bu­
dowa nowej stylowej świątyni katolickiej, 
na ruinach dawnego kościoła fundacji ks. 
Czartoryskich, skasowanego w połowie 
ubiegłego wieku przez zaborców.

Chleb dla Polaków.
W Aleksandrowie Kujawskim jest do 

przejęcia fabryka wód gazowych i lemo­
niad oraz dobrze zaprowadzona hurtiwnia 
towarów spożywczych z obwodową sprze­
dażą nafty. Bliższych informacyj udzieli 
prezes Koła Polskiego Związku Zachodnie­
go w Aleksandrowie Kujawskim, p. dr Leon 
Wasilewski, p]. Wilsona 23.

W dużej wsi kościelnej w powiecie świec­
kim na Pomorzu, liczącej 1500 mieszkań­
ców można uruchomić sklep bławatny. Po­
wodzenie zapewnione. Lokal wraz z 2-poko- 
jowym mieszkaniem w dobrym punkcie od 
zaraz do wynajęcia. Wysokość czynszu 40 z! 
miesięcznie. Bliższych informacyj udzieli 
prezes Polskiego Związku Zachodniego 
w Grucznie (pow. świecie) p. Antoni Kot 

i równolegle wpłaca 
— 945.840 zł już wpłacono 
skich Wojny Światowej w Argentynie, w 
czasie postoju naszego statku transatlanty­
ckiego ss. „Puławski" w Buenos Aires — 
wpłacił na ręce kapelana statku Nowickie­
go kwotę zł 150 na Fundusz Obrony Naro­
dowej.

Apel Wodza Naczelnego dotarł, do naj­
dalszych zakątków świata. Gdziekolwiek 
bije serce polskie, tam wszędzie myśl i czyn 
skupiają się dokoła Marszałka Śmigłego- 

czas ostatniej burzy, która przeciągnęła nad 
Chełmnem wybuchł pożar wskutek uderze­
nia pioruna u rolnika Briigermana w Dor- 
poszu, ogień strawił stajnię, stodołę i stóg 
słomy. Straty obliczają na około 15.000 zł. 
Straż Pożarna zdołała tylko uratować jesz­
cze sąsiednie zabudowania, zagrożone wsku­
tek sprzyjającego wiatru.

0RODMCA
— Kino Reform: „O czym się nie mówi".

— Bolączki szpitala powiatowego. Szpital 
powiatowy w Brodnicy cieszy się dobrą 
opinią nie tylko w naszym powiecie, ale 
i w sąsiednich. Niestety jednak ma on braki 
i to dość poważne. Pierwszym z nich i w do­
datku bardzo poważnym — to brak karetki 
sanitarnej. Karetka sanitarna — to nie 
luksus, to nieodzowny sprzęt pomocniczy 
dla szpitala, który zasięgiem swoim obej­
muje trzy duże powiaty.

Drugą bolączką — to brak stałych dyżu­
rów lekarskich w szpitalu. Z uwagi na to, 
że personel lekarski w szpitalu jest za 
szczupły z powodu braku odpowiednich kre­
dytów, należy zastosować rozporządzenie 
o obowiązku posiadania telefonu w mie­
szkaniu prywatnym lekarzy, by łatwiej móc 
uzyskać pomoc w wypadkach nagłych.

Te dwa kardynalne braki, z uwagi na 
dobro ogółu winny być jak najprędzej usu­
nięte.

— Tragiczna jazda motocyklem. Na szosie 
pod Brodnicą wydarzył się wypadek moto­
cyklowy, którego ofiarą padł p. Wojciech 
Dzierzgowski, insp. pow. Zakładu Ubezpie­
czeń Wzajemnych. Krytycznego dnia p. 
Dzierzgowski wracał motocyklem do Brod­
nicy i został zaskoczony przez burzę. Oślizgła

Aromatyczną

mocno naparzający ^|ElllEK3*^4L I Eg
kupuje się najkorzystniej tylko w firmie 1330

BHAValffAtlfcIf I Toruń. Mostowa 28■ li 4# R U W o> 84 Telefon 21-8!

Ważne dla wsi pomorskiej
Kulturalne życie wsi trzeba podnieść na 

wyższy poziom. Wielce przyczyniają się do 
tego uniwersytety ludowe. Jedynym uni­
wersytetem ludowym na Pomorzu jest Uni­
wersytet Ludowy w Bolszewie koło Wej­
herowa.

Zgłaszajmy młodzież na kursy U. L.

X łiLJMl 1ACHODMCH
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" w Inowrocławiu mieści się 
przy ul. Prezydenta Narutowicza 62, I ptr.. 
tel. 198. Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19.

— Nocny dyżur lekarski pełni z czwart­
ku na piątek dr. Kubiak, ul. Król. Jadwigi; 
z piątku na sobotę dr. Mierosławski, ul. 
Solankowa; z soboty na niedzielę dr. Nowa­
kowski, Aleje Sienkiewicza; z niedzieli na 
poniedziałek dr. Sikorski, ul. Solankowa.

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą­
cym tygodniu apteka „pod Lwem", ul. Król. 
Jadwigi.

— Karetka Pogotowia PCK. — tel. 276.
— Komisariat PP. — ul. Gen. Pierackie- 

go 6., tel. 534.
— Telefon postoju autodoroźek nr. 501.
— Telefon Straży Pożarnej nr. 618.
— Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 

czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19.

— Biblioteka Ogniska KPW, ul. Maga­
zynowa czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 17—19.

REPERTUAR KIN
AS: „Listy z pola bitwy" 
STYLOWY: „Podejrzenie". 
SŁONCE: „Zbłądziłem" 
ŚWIT: „Oddział śmiałych"

— Pociąg popularny do Gniezna na od­
pust św. Wojciecha wyruszy z Inowrocła­
wia w niedzielę, 23 bm. o godz. 7,20 rano. 
Powrót o godz. 20,10. Cena biletu w obie 
strony 2,20 zł. .

— Obrączki ślubne na FON. P. Stebnic- 
ka z Inowrocławia złożyła na FON złote 
obrączki ślubne. Również matka p. Steb- 
nickiej, bawiąca czasowo w Inowrocławiu 
p. W’ójcikowa ofiarowała na dozbrojenie 
armii dwie złote obrączki ślubne.

„Gałązka Rozmarynu** dla 
mieszkańców okolicy Torunia

Poprzednie przedstawienie „Gałązki Roz­
marynu", Z. Nowakowskiego, zorganizo­
wane w Teatrze Ziemi Pomorskiej w To­
runiu przez Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Pom. — dla ludności z okolicy miało takie 
powodzenie, że zabrakło biletów, wobec cze­

szosa oraz oślepiające błyskawice przyczy­
niły się do katastrofy. Motocyklista doznał 
złamania nogi i ogólnych poważnych obra­
żeń, motocykl zaś został rozbity. Nieszczęśli­
wego znaleziono na szosie po upływie dłuż­
szego czasu i przewieziono do szpitala po­
wiatowego. Stan jego jest dość groźny z u- 
wagi na duży upływ krwi.

— Obywatelskie stanowisko oglądaczy 
mięsa. Ostatnio odbyło się zebranie oglą­
daczy zwierząt rzeźnych i mięsa z powiatów 
brodnickiego i lubawskiego, na którym 
uchwalono przekazać połowę miesięcznych 
dochodów na pożyczkę lotniczą, zaś obli­
gacje pożyczki oddać na F. O. N. — Równo­
cześnie podjęto uchwałę, wzywającą inne 
Koła do powzięcia analogicznych uchwał.

— Piękny przykład ofiarności. Oddział 
Krakusów w Szabdzie, w pow. brodnickim, 
zebrał kwotę 58 zł, które miały być prze­
znaczone na „święcone" i przekazał je na 
F. O. N. Równocześnie ofiarni Krakusi wzy­
wają inne oddziały, by poszły za ich przy­
kładem.

Czyn ten mówi sam za siebie, tym bar­
dziej, gdy dodamy, że oddział ten jest bar­
dzo nieliczny, zaś członkowie są przeważnie 
niezamożni.

Kurs żeński w Bolszewie rozpocznie się 
1 maja. Przyjmuje się młodzież wiejską 
w wieku od 18 do 26 lat.

Prospekty wysyła na żądanie kierow­
nictwo Uniwersytetu Ludowego w Bolsze­
wie.

— Adwokaci w Inowrocławiu na FON. 
Onegdaj nastąpiła zbiórka na Fundusz Obro­
ny Narodowej wśród adwokatów inowroc­
ławskich. Po 100 (sto) złotych złożyli pp. 
Przybyszewski, dr. St. Michnik, Groblew­
ski, Znaniecki, Szwajkert, Kuczma, Cer- 
kaski, Moellenbrucki i Kowalski. Ponadto 
adw. dr. Wojdyłło złożył 50 zł, a dr. Muel­
ler- Czarnek 30 sztuk srebrnych 5-ciokoro- 
nówek austriackich. Z aplikantów adwo­
kackich ofiarowali p. Głowacki 20 zł, a pp. 
Radoszewski i Powałowski po 10 zł. Rów­
nież wszyscy adwokaci w Inowrocławiu 
subskrybowali Pożyczkę Obrony Przeciw­
lotniczej.

— W jednej tylko wsi zabito aż 76 psów. 
Już drugi wypadek wścieklizny u psów za­
notowano w powiecie inowrocławskim. 
Tym razem w wiosce Nowawieś. gdzie z 
polecenia władz powiatowych wybito 76 
psów oraz szczegółowe zarządzenia sanitar- 
no-ochronne.

— Oddział inowrocławski Związku Le­
gionistów i Peowiaków na FON. Podniosła 
uroczystość odbyła się ostatnio w lokalach 
świetlicowych P. T. O. K. w Inowrocławiu 
zorganizowana przez oddział inowrocław­
ski Związku Legionistów i Peowiaków. Za­
miast dorocznego „jajka wielkanocnego" 
członkowie Zw. Leg. i Peow. przekazali całą 
kwotę przeznaczoną na urządzenie „uro­
czystości wielkanocnej" na cele obrony na­
rodowej.

Obradom przewodniczył p. płk. Mirga- 
łowski a referaty okolicznościowe na te­
mat FON i Pożyczki Obrony Przeciwlotni­
czej wygłosili p. mjr. Kopaczyński oraz wi­
ceprezes obwodu OZN p. Kawałkowski. W 
imieniu władz i korporacyj miejskich prze­
mawiali również pp. starosta Wilczek,_ płk. 
dypl. Czerwiński, wiceprezydent miasta 
Juengst i inni. Doraźnie zebrano wśród o- 
becnych na FON kwotę 150 zł _ a ponadto 
uchwalono wysłać okolicznościowy tele­
gram do Naczelnego Wodza. 

go przedstawienie to zostanie powtórzone 
w niedzielę S3 bm., na tych samych warun­
kach. Początek przedstawienia o godz. 11.15.

Na uwagę zasługuje fakt, że na „Gałązkę 
Rozmarynu" w dniu 23 bm. przyjeżdża do 
Torunia ponad dziesięć wyciecz-.k z powia­
tu bydgoskiego, w liczbie 300 osób, mimo 
dość wysokich kosztów przejazdu. Wyciecz­
ki te organizuje Inspektorat Szkolny Bydgo­
ski przy poparciu Starosty Powiatowego, 
który chcąc ułatwić uczestnikom możność 
zwiedzenia Torunia — udzielił subwencji 
wycieczkom w postaci zakupionych biletów 
do teatru. Zgłaszają się ró vnie? wycieczki 
z powiatów: toruńskiego, inowrocławskiego, 
lipnowskiego i innych. Zgłoszenia na bilety 
od poszczególnych osób lub organizacyj 
przyjmują PP. kierownicy szkół z okolicz­
nych, najbliższych od Torunia powiatów. 
Bilety są jeszcze do nabycia.

„Gałązka Rozmarynu" w dniu 23 bm. bę­
dzie ostatnim przedstawieniem popularnym 
organizowanym przez Kuratorium w bież, 
sezonie teatralnym.

Powoływanie podoficerów 
do służby czynnej

Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
w dniu 14-ym bm. dekret ,uzupełniający 
przepisy o służbie wojskowej podoficerów- 
i szeregowych.

Na mocy tego dekretu, ogłoszonego urzę­
dowo w dn. 18-ym bm. może minister spraw 
wojskowych powołać podoficera w stanie 
spoczynku do służby czynnej, jako podofi­
cera zawodowego:

1) na nrośbę podoficera — jeżeli podoficer 
nie przekroczył granicy wieku i został uzna­
ny przez komisję wojskowo - lekarską za 
zdolnego do służby czynnej:

2) z urzędu: — a) w przypadku zwiększe­
nia stanów liczebnych w korpusie podofice­
rów zawodowych, b) w razie mobilizacji.

Podoficer zawodowv w stanie spoczynku, 
powołany do służby czynnej, traci prawo do 
poprzednio przyznanego mu zaopatrzenia 
emerytalnego, a otrzymuje uposażenie, 
przywiązane do tego stopnia wojskowego, 
jaki posiada, przy czym czas czynnej służ­
by zalicza się mu do wysługi emerytalnej.

Podoficera zawodowego w stanie spoczyn­
ku może minister spraw wojskowych powo­
ływać na ćwiczenia wojskowe.

Powołanie na ćwiczenia może nastąpić 
do czasu osiągnięcia przez podoficera w sta­
nie spoczynku wieku 56 lat.

Rodzaj i czas trwania ćwiczeń ustala mi­
nister spraw wojskowych; czas trwania 
ćwiczeń nie może przekraczać w ciągu 2-cIi 
następujących po sobie lat czterech tygodni.

Podoficerowie rezerwy, pospolitego rusze­
nia oraz podoficerowi e zawodowi w stanie 
spoczynku mogą być powołani do służby 
czynnej jako podoficerowie kontraktowi.

Podoficerowie kontraktowi pełnią służbę 
nia oraz podoficerowie zawodowi w stanie 
wiązujących w tej mierze przepisów, regulu­
jącej jednocześnie sprawę uposażenia.

Krusmica
— Kruszwica na dozbrojenie armii. Na 

pożyczkę lotniczą złożyli: Cukrownia w Kru­
szwicy 75 000 zł, urzędnicy, pracownicy i ro­
botnicy Cukrowni 13 719 zł, urzędnicy poczto­
wi 1100 zł. emeryci pocztowi 160 zł, Mle­
czarnia Spółkowa 1 000 zł w obligacjach po­
życzki narodowej, urzędnicy i pracownicy 
miejscy 1 220 zł, a ponadto na F. O. N. 118 zł, 
Tow. Pszczelarzy 300 zł i 100 zł na F. O. N., 
prócz tego każdy członek pszczelarzy zaku­
puje bon 20-złotowy pożyczkowy. Dalej na 
F. O. N. złożyli: Związek Powstańców Wiel­
kopolskich 40 zł zebrane wśród członków 
powstańców Koła, Tow. Śpiewu Nadgopl. 
35 zł zebrane wśród członków na wieczorku, 
dzieci szkoły nr 1 — 32,38 zł, Spółdzielnia 
Rolniczo - Handlowa „Rolnik" ofiarowała 
armii 2 konie wartości 1000 zł, kupiec p; 
Aleksy Niklewski ofiarował 1 złoty męski 
zegarek, srebrne etui i obligacje pożyczki 
na 100 zł. Razem wartości około 350 zł.

— Niezwykły samosąd właścicieli oberży 
nad dzierżawcą. W ostatnich dniach około 
godz. 4-tej nad ranem współwłaściciele 
oberży w Racicach senior i junior Heliodo- 
rowie Bembenkowie zaryglowali drzwi fron­
towe oberży sztabami żelaznymi i kłódką, 
uniemożliwiając dzierżawcy — Marianowi 
Buczkowskiemu wejście. Natychmiast za­
wiadomiono policję w Kruszwicy, która po 
przybyciu na miejsce spisała protokół oraz 
zerwała sztaby i kłódkę. Sprawę przekaza­
no prokuratorowi. Bembenkowie, chcąc się 
zemścić za sprowadzenie policji, zaczajeni 
w oknie przy wejściu do oberży, oblali 
Buczkowskiego jakimś płynem. (ukj
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60 strzałów na minutą z karabinu samoczynnego
ła w wysokim stopniu od warunków tere­
nowych. Wozy takie pomimo opancerzenia 
prawdopodobnie zaopatrywać będą mogły 
tylko w nocy, a i koszt tej metody będzie 
bardzo duży.

Ze względów powyższych nie wydaje się, 
aby państwa najbardziej przodujące w dzie­
dzinie techniki, zamierzały dokonać całko­
witego przezbrojenia piechoty w karabiny 
automatyczne, pomimo wszystkich ich zalet. 
Także i w Stanach Zjednoczonych prawdo­
podobnie w karabiny te będzie wyposażona 
tylko pewna ilość żołnierzy w każdej jedno­
stce piechoty, jedynie aby wytworzyć środek 
zastępczy dla karabinów maszynowych.

Wciąż doskonalsza technika
Niewątpliwie jednak postęp techniczny 

będzie musiał pójść normalnym swym bie­

Nic nie dzieli Węgier od celów 
politycznych Włoch

— oświadczył premier Te:eki w Rzymie

Prasa wojskowa całego świata przejawi­
ła wielkie zainteresowanie, gdy w połowie 
zeszłego roku władze wojskowe Stanów Zje­
dnoczonych pozwoliły na zamieszczenie w pi­
smach fachowych kilku artykułów na temat 
nowej broni — karabinu automatycznego 
dla piechoty.

Karabin samoczynny
Bronie samoczynne mamy w wojsku od 

wielu lat — są to karabiny maszynowe cię­
żkie i lekkie. Dotychczas jednak, pomimo 
wielu prób, nie decydowano się na zastoso­
wanie zasady samoczynności, czy też pół- 
samoczynności dla karabinu piechura, a to 
z dwóch głównych powodów: przede wszy­
stkim do niedawna nie było dostatecznie pe­
wnych i mocnych, a prostych i niedrogich 
modeli broni, po drugie zaś obawiano się 
olbrzymiego njarnowanla amunicji i wy­
tworzenia się sytuacji takiej, że piechota wy 
strzelałaby wszystkie posiadane naboje w 
krótkim czasie, gdy nli byłoby rzeczą 
łatwą na czas dostarczyć jej świeżego za­
pasu amunicji.

Pomimo tych argumentów nie ma chy­
ba na Swiecie wojska, które by dbało jedy­
nie o utrzymanie się na osiągniętym pozio­
mie w dziedzinie technicznego wyposażenia 
i nie przeprowadzało licznych prób z kara­
binami samoczynnymi, i które by nie mia­
ło „w zanadrzu" już przygotowanego mode­
lu do podjęcia masowej produkcji w odpo­
wiedniej chwili. I trzeba stwierdzić, że postę­
py techniki w okresie powojennym doprowa 
dziły do całkowitego rozwiązania kwestii 
karabina samoczynnego.

Trzykrotnie wzmożona 
wydajność ognia

Pod względem działania broń taka mo­
że w niczym nie ustępować karabinowi po­
wtarzalnemu. Pod względem celności jest 
równie dobra. Wykazuje natomiast olbrzy­
mią przewagę w dziedzinie wydajności o- 
gnia, maksymalną bowiem wydajność o- 
gnia, karabinu powtarzalnego w rękach naj 
lepszego Strzelca trzeba obliczać na około 20 
strzałów celnych na minutę, przy karabinie 
zaś samoczynnym osiągnąć można 60 strza­
łów 1 więcej. Oczywiście takie mnożenie wy­
dajności ma olbrzymie znaczenie, powiększa 
olbrzymio gęstość ognia pf«cbrtv, i będzie 
wartościowe przede wszystkim przy odpie­
raniu natarcia nieprzyjaciela, lub też w 
tych wypadkach, gdy piechota sama musi 
zastąpić karabin maszynowy, którego w po­
bliżu nie ma.

Zagadnienie amunlcl 1
Powstające przy przeżbrojeniu zagadnie­

nie zużycia amunicji, niezmiernie doniosłe 
przy ewentualności takiego przezbrojenia, 
gdyż — jak już wspominaliśmy — częstość 
ognia byłaby przeszło trzy razy większa, niż 
śle i rolnictwe, w nauce i technice, w mia- 
przy użyciu karabinów powtarzalnych, jest 
niezmierne trudne. Żołnierzowi nie można 
kazać nosić więcej amunicji przy sobie, niż 
to przewiduje obecne wyposażenie wojenne, 
gdyż 1 tak jest on nadmiernie obładowany. 
Trzeba by tworzyć całe oddziały dodatkowe, 
zajmujące się tylko donoszeniem amunicji 
do pierwszej linii bojowej, i nawet przy ta­
kim systemie nie wiadomo, czy nie wyda­
rzałyby się dość często momenty, w których 
by piechocie brakowało naboi. Niektóre woj­
ska liczą na użycie czołgów z przyczepkami,
przeznaczonymi specjalnie do rozwożenia a- 
municji. Możliwość ich użycia będzie zależa-

Ustaienie wartości depozytu 
potyczki przeciwlotnicze!

RZYM. Podczas obiadu, wydanego w Pa­
łacu Weneckim dla gości węgierskich, pre­
miera Teleki i ministra spraw zagr. Csaki 
Mussolini wzniósł toast na cześć przyjaźni 
narodu węgierskiego i włoskiego. Włochy — 
mówił Mussolini — z zadowoleniem powi­
tały przywrócenie zasad sprawiedliwości w 
stosunku do Węgier, które odzyskały należ­
ne im terytoria. Dając wyraz przyjaźni wło­
skiej Mussolini wzniósł toast na pomyślność 
Węgier.

Hr. Teleki podziękował w języku wło­
skim za entuzjastyczne przyjęcie. Stanowi­

Na ooczatku był żołnierz

Nowa wspaniała książka o Polsce
Każdą nową i dobrą książkę o Polsce 

witamy zawsze z żywą radością. Jest ona 
takim samym cennym wkłr.dem w wiecznie 
aktualną ideę obrony Polski, jak ongiś 
kopia husarska w ręku skrzydlatego towa­
rzysza pancernego, a dziś samolot bojowy 
z wytrawną załogą na pokładzie.

Cóż więc pisać o książce, która już 
dzięki swej szacie zewnętrzu *; jest praw­
dziwą radością dla bibliofila, nosi dumny 
tytuł „Budujemy Polskę", a przepojona du­
chem. który zawiera się w pierwszych sło­
wach pierwszego rozdziału: Na początku 
był żołnierz.

I z tego oto rodowodu żołnierskiego nro 
wadzi nas ona szlakiem dziejów ostatnich 
lat dwudziestu. Ale nie w przydługim refe­
racie ze źródłami, odsyłaczami, analizami 
i wycofywaniem się przed ostatecznymi 
wnioskami. Nie jest to rapsodyczny skrót 
treściwej wiedzy o Polsce, gdzie każde pra­
wie zdanie jest hasłem, i może dlatego za­
wiera świetną plastykę pojęć.

Jest ona jednocześnie prawdziwą kopal­
nią wiadomości niezbędnych dla każdego 
obywatela: jest tam historia, geografia, so­
cjologia, gospodarka narodowa — niemal 
wszystko.

A to wszystko rzucił autor na wspania­
łe tło setek plansz fotograficznych, z któ­
rych każde prawie wartoby oprawić i po­
wiesić sobie nad biurkiem czy warsztatem 
pracy, by patrzeć i umacniać serce w twór­
czym optymizmie.

Wicepremier inż. Eugeniusz Kwiatkow­
ski tak mówi w przedmowie do tej książki:

„Oto tu macie niezbite dowody i doku 
menty nie tylko wielkiej tężyzny narodu, 
ale i świadectwo wszystkich cudów doko­
nanych w okresie niepodległości w przemy- 
stach i na wsi, na morzu i na lądzie".

Czy społeczeństwa Tczewa jest narodowe?
Endecy twierdzą, że nie — mimo, że przeszło 90 proc. mieszkańców to Polacy-katollcy

giem, i w pewien czas po rozpętaniu się 
większej wojny wszystkie państwa zaczną 
gwałtownie zwiększać ilość karabinów au­
tomatycznych w piechocie, aż dojdą do cał­
kowitego wyposażenia. A trzeba pamiętać, 
że takie same dyskusje o niemożliwości do­
starczania amunicji o straszliwym zużyciu 
naboi, o strzelaniu na wiatr, słyszano 40 czy 
50 lat temu, gdy pojawiały się pierwsze kara 
biny maszynowe, których dawano najpierw 
po dwa na pułk piechoty. Dzisiaj pułk pie­
choty ma ich przeciętnie około 50, prócz tego 
zaś powyżej setki lekkich karabinów ma­
szynowych, a doświadczenie wszystkich wo­
jen wykazało dobitnie, że korzyści, wypływa 
jące z użycia tych broni, są bez porównania 
donioślejsze od trudności, jakie powoduje 
ich zastosowanie.

I Postępu techniki wstrzymać nie sposób.

sko Rzymu wobec ostatnich wypadków — 
mówił Teleki — pozyskało sobie wdzięczność 
całego narodu węgierskiego. Na to stanowi­
sko Węgry odpowiedzą w ten sam sposób 
zawsze, kiedy naród węgierski będzie przeko 
nany, że odpowiada to oczekiwaniom Włoch. 
Naród węgierski wie, iż Włochy życzą sobie 
by Węgry były silne i rozumie, że jego ży­
wotnym interesem jest, by potęga imperium 
włoskiego osiągnęła swe apogeum (swój 
szczyt). Nic nie dzieli Węgier od celów po­
litycznych włoskich, których dodatnie wy­
niki są widoczne.

Autorem tej pysznej książki jest red. Jó­
zef Radzimiński. Stronę graficzną opraco­
wali pp. Stefan Osiecki i Jerzy Skolimow­
ski. Wykonały wklęsłodrukiem Zakłady 
Graficzne „Biblioteka Polska" w Bydgosz­
czy. Nakładem — Głównej Księgarni Woj­
skowej w Warszawie.

Red. J. Radzimińskiemu i wszystkim 
współtwórcom książki należą się serdeczne 
gratulacje. To porządna europejska, praw­
dziwie polska robota.

Na zakończenie czynimy zadość życzeniu 
autora, wyrażonemu w dedykacji. Miano­
wicie red. Radzimiński prosi o surową 
krytykę. Sądzimy .że w wvsckim odsetku 
zadośćuczyniliśmy ternu postulatowi. Mo­
glibyśmy conajwyżej dodać, że mapa roz­
mieszczania Polaków, dzieło mgr. Stani­
sława Wendekera, zawarta na końcu ksią­
żki, doprasza się O jeszcze jeden rodzial: 
Polacy za rranicą.

Oni też budują Polskę, do nich też sto­
sują się słowa, którymi autor kończy swa 
pracę:

„Jedni przy pługach, inni z karabinami 
na pograniczach, z kilofami w kopalniach, 
z kielniami na budowlach, wszyscy, zarów­
no w halach fabryczrych jak i rusztowa­
niach wznoszonych domów lub kabinach 
pilotów, czy biurach urzędów, pracujemy 
dla chwały, dla potęgi, dla wspaniałości 
imienia Polski".

Tak jest. Gdyby nie ciągnęli do Polski 
zza mórz, zza gór, zza wielkich dolin na 
pola bitewne, gdyby nie przysyłali twardą 
dłonią zapracowanych dolarć w i marek, 
franków i milreisów. koron, szylingów i 
guldenów — dzieło nasze nie byłoby zapew­
ne już tak wielkie i wspaniale.

A Polska przecież fest ich domem prawo­
witym, należy im ię irzet' w nim miejsce.

Audycja, Jakiej jeszcze nie było
Rozgłośnia Pomorska Polskiego Radia 

zorganizowała b. ciekawą audycję, któka 
poza charakterem rozrywkowym posiada 
duże znaczenie jako propaganda naszej 
pracy na morzu.

Oto dziś Od godz. 22 do 23-ciej Rozgłośni*' 
nada koncert rozrywkowy z naszego trans- 
atlantykn „Batory", który — jak piszemy 
na 2-gie| stronie przybył do porta gdyńskie-' 
go. Jako wykonawcy wystąpią: orkiestra ■ 
statku „Batory", chór rerelersów, Gorzu-< 
chowski i Dziednszycki — śpiew; konferan­
sjerka i dialogi: Neymanowa i Obortyński.

Z Dziecięcego Teatru Kukiełek 
„°a]-Baju“

W sali KPW w Gdyni „Dziecięcy Teatr 
Kukiełek „Baj-Baju" z Zawiercia pod Czę­
stochową, odegrał bajkę pt. „Wyprawa po 
niebieskie migdały". Ponieważ była to 
pierwsza tego rodzaju impreza w Gdyni.

nadto i oziomem wyko? ania zaznaczyła 
się bardzo dodatnio, nie od rzeczy więc bę­
dzie poświęcić jej parę słów. Bajka o tre­
ści nie bez moralnych akcentów, a równo­
cześnie dla dziatwy bardzo przystępnie i 
mile podana. Zachwyt dziatwy (jak i star­
szych osób) był naprawdę szczery i uspra­
wiedliwiony. Tym większe dla zespołu tea­
tru uznanie, że są to pracownicy kolejowi, 
którzy potrafią mimo swojej pracy zawo­
dowej dojść do tak pięknych rezultatów w 
pracy społecznej.

Dekoracje dobre i estetyczne; tylko je­
den był mankament: doskonałe sceny roz­
grywające się na górnej krawędzi niebie­
skiej kurtyny poza scenką traciły niekiedy 
na efekcie wskutek czarnego tła tylnego, 
na którym niektóre postacie były za słabo 
widoczne (np. czarny kruk). Śpiewy, jak 
również muzyka dobre, dykcia zunełnie 
dobra i miła nawet dla wybrednego ucha.

Przedstawienie trwało niecałe 2 godziny 
łącznie z przerwami — może trochę za dłu­
go. choć, przerwy były bardzo krótkie a 
knnferasjerka, którą prowadził kierownik 
teatru p. Piechowski, bardzo dobra, czego 
najlepszym dowodem było uciszanie się 
sali po ukazaniu się konferansjera przed 
scenką (a to nie byle co dla rozbawionej 
i żywej dzieciarni).

Reasumując: impreza godna pochwały 
niebawem powtórzona. Stosunkowo nie­
wielka frekwencja, prawdopodobnie spowo­
dowana zbyt małą i zbyt późną reklamą 
da sie poprawić. Organizatorom —• Kołu 
Pań Rodziny Kolejowej należy się duże 
uznanie.

St. D.

Chojnice
— Patriotyczna uchwała Bractwa Karko­

wego. Najstarsze, bo z górą 550 lat istnie­
jące towarzystwo — Kurkowe Bractw*. 
Strzeleckie dało godny naśladowania przy­
kład patriotyzmu. Na ostatnim zebraniu po­
stanowiono złożyć na F. O. N. kwotę 100 zł. 
Ponadto uchwalono rozpocząć tegoroczny 
sezon już w dniu 23 kwietnia. Zamiast do­
tychczasowych kilku tarczy, wystawiona 
zostanie tylko tarcza pod nazwa „Obrona 
Narodowa".

Uchwalono, że każdy członek czynny i nie­
czynny musi wykupić co najmniej 1 kartę 
strzelania za cenę 3 zł. zaś dochód z tegc 
strzelania przeznaczono na F. O. N.

— Żydek chciał być hitlerowcem. Wszel­
kimi sposobami chciał zostać hitlerowcem 
Żydek 20-letni Zygfryd Kitzman z Rożczyc 
nod Łuckiem. W tym celu sfałszował doku­
ment urodzenia na wyznanie katolickie, 
książeczkę wojskową na kat. A i podrobił 
sobie legitymacje J. D. P (partii młodo- 
niemieckiej). Z tvmi dokumentami przybył 
do Ujścia pod Nakłem. aby przez rzekę do­
stać sie nieletralnie do Niemiec. Że woda 
w rzece iednak bvła mokra, zimna i głę­
boka, cofnął sie.

Przyjechał następnie do Osorzelin. aby 
stad uciec do Niemiec. Powinęła mu się 
iednak no<?a i wpadł w ręce straży gra­
nicznej. Sad skazał Żvdka za usiłowane 
przekroczenie granicy i fałszowanie doku­
mentów na 3 miesiące więzienia.

Obligacje pożyczki obrony przeciwlotni 
czej mogą być przyjmowane przez władze, 
urzędy, przedsiębiorstwa i zakłady państwo­
we, jako wadia przy przetargach oraz jako 
kaucje na zabezpieczenie wszelkiego rodza­
ju umów oraz zaliczek, wypłacanych na do­
stawy i roboty rządowe, jak również na 
zabezpieczenie udzielonych przez skarb pań­
stwa kredytów akcyzowych, celnych i tran­
sportowych. Ostatnio Ministerstwo Skarbu 
ustaliło wartość depozytową, (wadialną i 
kaucyjną) obligacji 5-procentowej pożyczki 
obrony przeciwlotniczej na zł 85,— za 100 — 
złotych wartości imiennej. Do ezasu wyda­
nia subskrybentom oryginalnych obligacyj 
5-procentowej pożyczki obrony przeciwlot­
niczej, pokwitowania na wpłatę całkowitej ! 
należności z tytułu zadeklarowanej sub- • 
skrypcjł (t. zw. pokwitowania subskrypcyj­
ne) mogą być zastępczo przyjmowane na 
kaucje i wadia według tej samej wartości 
depozytowej, eo i oryginalne obligacje, Ł. j.

8&,— za 100,— zł wartości imiennej.

Równomiernie z kurczeniem się okresu 
wyborczego wzrasta gorączka wyborcza, 
która ujawnia się szczególnie w obozie 
Stronnictwa Narodowego, karmiącego już 
naprzód swych nielicznych sympatyków na­
dzieją wysokiego zwycięstwa. Z właściwym 
sobie hałasem i tupetem prasa endecka gło­
si wszem i każdemu z osobna, te Tczew 
musi być narodowy, a aby to się stało, na 
ratuszu zasiadać muszą wpierw rzecznicy 
sprawy endeckiej.

Argumenty te dobre może odnośnie ja­
kichś małych zażydzonych miasteczek, w 
naszym mieście rażą każdego swą śmiesz­
nością i naiwną frazeologią. Bo czyż społe­
czeństwo Tczewa nie jest narodowe? Aby 
przekonać się o tym wystarczy przejrzeć 
spis ludności Tczewa, mówiący wyraźnie, 
że przeszło 90 proc, mieszkańców naszego 
grodu, to Polacy — katolieyl

O tym wiedzą dobrze wszyscy, podobnie 
jak i o tym, że od przeszło dwóch lat rządzi 
przecież na ratuszu większość endecka, któ­

ra jednak nie potrafiła zająć się nie tylko 
ważniejszymi zagadnieniami gospodarczy­
mi mfasta, lecz uchwałami swymi przyspa­
rzała niejednokrotnie kłopotu nawet swym 
dotychczasowym sympatykom, jeśli wspom­
nimy tylko o „drabinkowych" opłatach za 
światło, wodę, wywożenie śmieci i t p.

Nie mamy zamiaru prowadzić wałki pod­
jazdowej względem ostatniej większości en­
deckiej w Radzie Miejskiej, zapytujemy je­
dynie tę większość, co ostatecznie zrobiła 
dobrego podczas swych monopartyjnych rzą 
dów na ratuszu.

Kwestia bezrobocia nietknięta, akcja bu­
dowlana zahamowana, sprawa działkow­
ców i robotników traktowana po macosze­
mu, akcja kulturalno-oświatowa leży od­
łogiem, sprawa unarodowienia handlu i 
rzemiosła (ten tak nadużywany konik pro­
pagandy endeckiej) nawet nie zapoczątko­
wana i t. d. i t. d.

Dziś ci sami ludzie, którzy tworzyli tę 
większość, kandydują znowu do Rady 

Miejskiej z ramienia Stronnictwa Narodo­
wego, zapewniającego buńczucznie wybor­
ców, że nikt inny tylko oni są patentowany­
mi „narodowcami" czystej wody, że nikt in­
ny tylko oni są tytanami pracy przeobra­
żą radykalnie i gruntownie oblicze przy­
szłej Rady Miejskiej...

Wybaczcie Panowie, lecz w to już dzisiaj 
nikt nie wierzy. Nie daliście dotychczas nic 
miastu, to jasnym jest, że nic dać nie jesteś 
cie w stanie, a Tczew był, jest i będzie na­
rodowy bez waszej pomocy.

Lokomobila
młocarnia i waga decymaina 1.000 kg do 
ważenia bydła — wszystko w stanie dobrym 
— używalnym, do nabycia w firmie GO- 
ŁUŃSKI, Starogard, Sambora 3, tek 23. 2910,

T
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Redakcja I Admlnistr. „Gazety 
Pomorskiej1* w Bydgoszczy — 

ul. Dworcowa 30, tel. 24-80
Redaktor przyjmuje od godz. 17—18 (z wy 

jątkiein dni przedświątecznych).

Dziś czwartek 
Sutpicjusza 20 kwietnia

Jutro piątek 
Anzelma 21 kwietnia

DYŻURY APTEK
— Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 5, 

tel. 32-04.
— Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, 

tel. 33-00.
— Apteka przy Bielanach, ul. Gdańska 91, 

tel. 14-67.

te-

Straż Polarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06.
Komisariat Główny P. P. (gmach wo­
jewódzki), Jagiellońska 5. tel. 2700.
Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, 
lefon 2600.
Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 
telefon 2615 i 2616.

16,

PROGRAM KIN:
KRISTAL; „Czar nocy majowej**.
BAŁTYK: „Obrońcy z Rio“.
KAPITOL: „Tygrys Esznapuru" oraz „In­

dyjski Grobowiec".
APOLLO: „Blond niebezpieczeństwo**.
MARYSIEŃKA: „Dr. Murek".
LIDO: „Wzorowy małżonek".

NOTATKI KRONIKARZA
— Podziękowanie. Zrzeszone organizacje 

kobiece na terenie miasta Bydgoszczy, któ­
re zajęły się organizacją koncertu w Tea­
trze Miejskim w dniu 17 bm. składają panu 
Stanisławowi Niedzielskiemu, niezrówna­
nemu pianiście, gorące podziękowanie za 
patriotyczny czyn — ofiarowanie swego 
koncertu na FON.

— Konkursowe czesanie. W niedzielę, 
dnia 23 bm. o godz. 15 odbędzie się w Domu 
Rzemieślniczym „konkurs pracy fryzjer­
skiej", zorganizowany przez sekcję uczenie 
i uczniów przy cechu fryzjerskim w Byd­
goszczy.

— Zbiórka na prace Polskiego Związku 
Zachodniego. W niedzielę, 23 bm. odbędzie 
się zbiórka uliczna i w kawiarniach na pra­
ce Polskiego Związku Zachodniego. Wzywa­
my całe społeczeństwo polskie Bydgoszczy 
do jaknajwiększego poparcia akcji zbiórko­
wej.

— Z prac organizacyjnych Polskiego 
Związku Zachodniego. We wtorek odbyło 
się konstytucyjne zebranie Koła PZZ przy 
Ubezpieczalni Społecznej. Zebranie zagaił p. 
kier. Piechocki, w gorących słowach apelu­
jąc do zebranych o poparcie prac PZZ. Na­
stępnie delegat Okręgu wygłosił referat n. t. 
„Stosunki polsko - niemieckie". Nowe Koło 
PZZ Obwodu Grodzkiego liczy 120 człon­
ków.
Z TOWARZYSTW

— Członkom Pomorskiego Związku 
Pracowników Handlowych z siedzibą w 
Bydgoszczy zawiadamia się że w piątek, 21 
bm. o godz. 20 w Resursie Kupieckiej odbę­
dzie się zebranie plenarne. Głównym punk­
tem obrad będzie ciekawa pogadanka, któ­
rą wygłosi ks. red. F. Kaszub >wski z Potu- 
lic. Sympatycy i goście mile widziani.

— Wsprawie nowych pociągów. Wobec 
napływu próśb w sprawie uruchomienia 
nowych pociągów i zmian w rozkładzie ja­
zdy od 15 maja br., Dyrekcja Kolei Herby 
Nowe— Gdynia zawiadamia., że prośby te 
jako spóźnione z powodu zakończenia nr a. 
nad konstrukcją rozkładu jazdy, są bez­
przedmiotowe i mogą być rozważone do­
piero przy ustaleniu rozkładu jazdy na o- 
kres zimowy.

— Uroczystość przyrzeczenia u wioślarzy. 
Jak już donosiliśmy, w niedzielę odbędzie 
się o godz. 10,30 w Resursie Kupieckiej uro­
czystość odebrania przyrzeczenia treningo­
wego w bydgoskim ośrodku wioślarskim, z 
udziałem członków wszystkich miejscowych 
klubów wioślarskich.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś w czwartek, oraz w sobotę o godz. 

20 na repertuarze „Wesele Fonsia". Poza 
tym w czwartek o godz. 16,30 premiera pięk­
nej i muzycznie ilustrowanej bajki pt. 
„Czerwony Kapturek" w opracowaniu sce­
nicznym Stefana Drewicza, a reżyserskim 
M. Domosławskiego. Drugie przedstawienie 
bajki odbędzie się w sobotę 22 bm. o godz. 
16,30. Pozostałe w niewielkiej ilości bilety 
na obydwa przedstawienia po cenach od 10 
gr. do 1,15 zł. do nabycia w kasie teatru.

W niedzielę, 23 bm. o godz. 16 po cenach 
o 30 proc, zniżonych tryskająca humorem 
krotochwila Ruszkowskiego pt. „Wesele Fon 
sia" w premierowej obsadzie.

Wieczorem o 20 arcywesoła operetka 
„Cnotliwa Zuzanna" również po cenach o 
30 proc, zniżonych.

14 uczennic korzysta z pomocy 
pożytecznej organizacji 

Wyniki pracy Towarzystwa Pomocy Naukowej dla dziewcząt
Od szeregu lat na terenie Bydgoszczy 

pracuje bez rozgłosu, lecz za to z dodatnimi 
wynikami Towarzystwo Pomocy Naukowej 
dla Dziewcząt. Walne obrady tej organiza­
cji, jakie odbyły się ostatnio w auli gimna­
zjum im. Marsz. Piłsudskiego, wykazały jak 
wiele dobra Towarzystwo zdziałało na polu 
pomocy naukowej dla dziewcząt

Obrady zagaiła prezeska p. Górska, po 
czym przewodnictwo powierzono p. dyr. Rol- 
bieskiej. Jak wynikało ze sprawozdań za­
rządu, w roku sprawozdawczym Towarzy­
stwo wydało na stypendia dla niezamożnych 
dziewcząt 1.600 złotych.

Obecnie Towarzystwo kształci 14 dziew­
cząt na uczelniach średnich i wyższych. Do­
chody czerpie Towarzystwo głównie z Im­
prez, oraz przedstawień kinowych i teatral­
nych, jak również ze sprzedaży pocztówek 1 
nalepek propagandowych.

Idea bhiokrzvska znajduie zrozumienie 
wśród czeladzi rzemieślniczej

W sali Domu Rzemieślniczego odbyło się 
zebranie informacyjne, zwołane przez preze­
sów zarządSw Towarzystw Czeladzi Rze­
mieślniczych. Celem zebrania było omówie­
nie szczegółów nawiązania bliższej współpra 
cy czeladzi z Polskim Białym Krzyżem. O- 
brady zagaił prezes Tow. Czeladzi Piekar­
skiej p. Szyperski, witając przybyłych przed 
stawicieli PBK.

Referaty o zadaniach PBK. wygłosili pp.: 
Stabrowska 1 dr Nieduszyńskl, zapoznając

Bezrobotny skradł cenną f gurę z cmentarza 
bo nie miał za co sę ręczyć

Z nagrobka rodziny Pilaczyńskich na 
cmentarzu Serca Jezusowego skradziono w 
nocy figurkę t bronzu, wartości 750 zł.

Po dłuższych dochodzmiacn ustalona, iż 
kradzieży dokonał 31-letai robotnik Broni­
sław Szatkowski. Wczoraj odpowiadał on 
za to przed sądem i skazany został na 1 rok 
więzienia.

Na rozprawie Szatkowski tłumaczył się, 
iż kradzieży dokonał z konieczności. Od kil­
ku lat jest ciężko chory na gruźlicę i nie

Magistrat przystępuję do rozbiórki 
ruder w śródmieściu

W najbliższych dniach rozpocznie się roz 
biórka starej rudery przy ul. Marsz. Focha, 
szpecącej śródmieście Bydgoszczy. W domu 
tym mieściła się dotychczas znana restau­
racja „Pod Lwem**. Rozbiórkę w drodze prze 
targu powierzono „Cegielni Parowej" Józefa 
Stranza. Po dokonaniu tej rozbiórki, magi­
strat zarządzi z kolei rozebranie sąsiednie­
go budynku, w którym znajduje się Instytut

Jak to nazwać?
Bydgoski Sąd Okręgowy rozpatrywał cie­

kawą sprawę Niemca Maksymiliana Neu- 
manna.

Do ciężko chorego wezwano lekarza dr. 
Dietza. Wchodzącego do bramy domu leka­
rza zobaczył właściciel sąsiedniej kamieni­
cy Niemiec, 62-letni Maksymilian Neumann 
i odezwał się głośno po niemiecku: „To jett

Gr'cfgfzicfefz
ZE SPORTU
Kto zwycięży! w międzynarodowych 

zawodach gimnastycznych
w Grudziądzu.

Staraniem kola nauczycieli w. f. odbyły 
się w sali gimnastycznej przy gimnazjum 
im. Bolesława Chrobrego w Grudziądzu 
wielkie .międzyszkolne zawody gimnastycz­
ne przy udziale czterech drużyn licealnych 
i sześciu drużyn gimnazjalnych.

Notujemy wyniki:
Grupa licealna:

1. Drużyna Liceum im. Sobieskiego — 
12£ pkt

11. I Drużyna Liceum Mechanicznego — 
120.9 pkt.

111. II Drużyna Liceum Mechanicznego 
— 95,9 pkt

Indywidualnie:
I. Kalinowski Henryk (Lic. um im. Chro­

brego) 36,1 pkt.
IL Aleksandrowicz (Liceum Mechanicz­

ni 34 pkt

W chwili obecnej Towarzystwo rozporzą­
dza kapitałem 1952,37 zł. Postanowiono z 
tej sumy zakupić pożyczkę przeciwlotniczą 
za kwotę 200 zł, a następnie przekazać ją na 
FON w czasie uroczystości święta pułkowe­
go „Dzieci Bydgoskich".

W dalszym toku obrad p. Domań­
ska wygłosiła referat pt „Kobieta a praca 
zawodowa**.

Po krótkiej dyskusji wybrano nowy za­
rząd Towarzystwa, w składzie pp.: przewod­
nicząca — Górska, zastępczynie — Kokolo- 
wa i Polakowska, sekretarka — Szymkie- 
wiczówna, skarbniczka — Słojewska. Komi­
sję rewizyjną tworzą pp. Domańska, Paw­
lak i F'sznikdwna. Dodatkowo do sekcji im­
prezowej wybrano pp: dr. Chojnacką i dr. 
Raszewską. Delegaturę Towarzystwa na wal 
ny zjazd do Poznania powierzono pp: Gór­
skiej i Maryńskiej.

z.branych z wniosłymi hasłami idei bialo- 
krzyskiej. W rezultacie Czeladź postanowiła 
utworzyć przy swej organizacji sekcję PBK.

W toku obrad poruszono sprawę FON, na 
który czeladź piekarska złożyła pierwszą o- 
fiarę w wysokości 300 złotych. W ślad za tą 
czeladzią pójdą dalsze organizacje czeladni­
cze, które w ten sposób zaakcentują swą 
zwartość i siłę oraz gotowość w wyścigu o- 
fiar, na dozbrojenie armii.

ma za co się leczyć gdyż jest bez pracy. Po­
nadto ma żonę i 6 małoletnich dzieci. Figur 
kę zamierzał sprzedać, a za otrzymane pie­
niądze leczyć się.

Przy wymierzaniu kary, sąd wziął pod 
uwagę powyższe okoliczności łagodzące. Z 
drugiej jednak strony okazało się, iż Szat­
kowski był już kilkakrotnie karany za róż­
ne przestępstwa, co wpłynęło na surowszy 
wymiar kary.

Higieny. Wraz z tymi budynkami zostanie 
zlikwidowana również przylegająca do niej 
przystań wioślarska „Gryfu". Tak samo u- 
legnie likwidacji popularna Kawiarnia Tea­
tralna. Na odsłoniętych terenach miasto ma 
zbudować piękny bulwar, przez co okazały 
gmach Teatru Miejskiego będzie można o- 
giądać z wszystkich stron.

niesłychane — niemiecki lekarz przychodzi 
do cholernego Polaka. Niech te psy pozdy­
chają."

Świadkowie tego wystąpienia zawiado­
mili policję, która aresztowała „kulturalne­
go" Niemca. W wyniku rozprawy sądowej 
Neumann skazany został na 6 miesięcy wię­
zienia.

III. Mokszki Henryk (Liceum im. Sobie­
skiego) 32,85 pkt

Grupa gimnazjalna;
1. Szkoła Budowy Maszyn — 153.00 pkt.
11. Gimn. Chrobrego (I druż.) 146,50 pkt 
III. Gimn. Sobieskiego (II drużyna) — 

143,85 pkt
Indywidualnie:

I. Kodrzycki Jan (Szkoła Budowy Ma­
szyn) — 39,5 pkt

13. Giś Zygmunt (Gimn. im. B. Chrobre­
go) — 39,25 pkt .

111. Hagel Antoni (Szkoła Bud. Maszyn) 
— 39,25 pkt

ZAWODY BOKSERSKIE STRZELEC —
• Z. R. MN2SZEK
W czwartek, 20 bm. odbędą się w sali 

Domu Żołnierza zawody bokserskie pomię­
dzy drużynami Strzelec i Z. R. Mniszek. 
Oba zespoły wystąpią w swych najlepszych 
składach od wagi muszej do półciężkiej, z 
dwoma walkami piórkowców.

Zawody rozpoczną się punktualnie o go­
dzinie 00-tej. Ceny wstępu bardro niskie.

I Akadem a Poskiego Związku 
Zachodniego

Z okazji trwającego tygodnia Polsk. Zw. 
Zachodniego odbędzie się w niedzielę, 23 bm, 
o godz. 12,45 w Teatrze Miejskim im. Ro- 
stworowskiego akademia z udziałem p. se- 
natora Jana Dębskiego, b. wicemarszałka 
Sejmu, który wygłosi przemówienie n. V 
„Polskie ziemie zachodnie**. Po referacie na- 
stąpi część artystyczna.

Wzywamy wszystkich członków i sympa­
tyków do jak najliczniejszego wzięcia u-i 
działu w akademii. Bilety wstępu w cenie 
od 0,20 zł do 1,50 zł do nabycia od piątku^ 
21 bm. w kasie teatru.

Irena Dublska wystąpi 
w Bydgoszczy

W sobotę, 22 bm. o godz. 20 w SokoInV 
w ramach VI koncertu abonamentowego 
Towarzystwa Muzycznego w Bydgoszczy — 
wystąpi najznakomitsza skrzypaczka pol­
ska p. Irena Dublska, która z towarzysze­
niem orkiestry symfonicznej, pod dyrekcją’ 
mgr. Alfonsa Roesslera wykona koncert 
skrzypcowy H. Wieniawskiego.

Występ I. Dubiskiej w Bydgoszczy wi­
nien być szczególnie gorąco przyjęty w re­
gionie, z którego artystka pocholzi i z któ­
rym łączą ją liczne wspomnienia.

Program koncertu uzupełni orkiestra 
symfoniczna Tow. Muzycznego która wy­
kona utwory Hydna, Schuberta i Rossi­
niego.

Odczyt o walce z chorobami roślin
Oddział Bydgoski Polskiego Towarzystwa 

Przyrodników im. Kopernika zawiadamia^ 
że we wtorek 25 bm. odbędzie się o godz. 20 
w gmachu Państwowego Instytutu Nauko­
wego Gospodarstwa Wiejskiego w Bydgosz­
czy, pl. J. Weyssenhoffa 11 zebranie na któ­
rym p. prof, dr L Garbowski wygłosi odczyt 
pt. „Prace działu chórów roślin Państwo­
wego Instytutu Naukowego Gospodarstwa 
Wiejskiego w okresie od 1929—1939 r.** 
Wstęp bezpłatny.

Wypadek na ulicy
Turystka z Gniezna odniosła poważne 

rany.
Na ul. Gdańskiej wydarzył się wypadek 

najechania powózki dr. Dietza, na stojącą 
przy motocyklu 25-letnią Emilię Szychowską 
z Gniezna. Skutki najechania okazały się 
fatalne, gdyż Szychowska odniosła poważne 
obrażenia głowy oraz ciała. Zawezwane po­
gotowie ratunkowe przewiozło ofiarę wy­
padku do szpitala miejskiego. Dodać należy, 
że Szychowska zatrzymała się w Bydgosz­
czy ze swym narzeczonym w drodze z Gniez­
na do Grudziądza.

Chojnice
— Ale wpadł... Niejaki Banasz z Wołynia 

udał się w pow. chojnickim na granicę 
polsko - niemiecka, aby dostać się nielegal­
nie do Niemiec. Nad granicą ujrzał kilku 
ludzi umundurowanych. Sądząc, że to 
urzędnicy niemieccy, pozdrowił ich słowami 
„Heil Hitler". Zdziwił się. gdy mu nie od­
powiadano. a przeraził się. gdy po po­
wtórzeniu pozdrowienia, umundurowani lu­
dzie okazali się polskimi strażnikami, któ­
rzy go zaaresztowali i odstawili do Sadu.

— Ostrzeżenie przed „pisarzami ludowy­
mi". Już niejednokrotnie zwracaliśmy uwa­
gę na szkodliwą działalność różnych po- 
katnveh pisarzy, których jedynym celem 
jest, wyłudzać od naiwnych nieraz ciężko 
zarobiony grosz. Przed Sądem Okręgowym 
w Chojnicach stanął taki „obrońca" Antoni 
Fularczyk z Kościerzyny, oskarżony o to, 
że od niejakiego Zaborowskiego pobrał 
30 zł na opłaty sądowi i koszty, których 
nigdy nie uiścił. Ponadto Fularczyk przy­
właszczył sobie dokument sądowy.

Sad skazał ero na 8 miesieev wiezienia.
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Przyjęcie do Szkoły Podchorą­
żych Marynarki Wojennej

Szkoła Podchorążych Marynarki Wojen­
nej w roku 1939 przyjmuje zgłoszenia kandy­
datów na wydział morski, po którego ukoń­
czeniu słuchacze zostają mianowani podpo­
rucznikami korpusu oficerów morskich ma­
rynarki wojennej. Całkowity kurs trwa 3 
lata i 3 miesiące.

O przyjęciu do Szkoły Podchorążych Ma­
rynarki Wojennej ubiegać się mogą mło­
dzieńcy, którzy:

mają obywatelstwo polskie;
urodzili się w czasie między 1. 1. 1919 r„ 

a 30. 6. 1922 r.
Wykazują zdolność fizyczną i psychiczną 

do służby w Marynarce Wojennej.
Mają świadectwo dojrzałości (maturę) z 

ukończenia liceum, względnie maturę gim­
nazjalną, starego typu (z przed roku 1928);

Zobowiązują się pisemnie, za zgodą oj­
ca lub prawnego zastępcy do służby woj­
skowej w charakterze podchorążych, a po 
ukończeniu Szkoły do służby w charakterze 
oficera służby stałej, w potrójnej ilości 
czasu, przebytego w Szkole Podchorążych 
Marynarki Wojennej i innych szkołach woj 
skowo - morskich, lub kursach;

Ubiegający się o przyjęcie do Szkoły 
Podchorążych Marynarki Wojennej winni 
wnieść podanie do Komendanta Szkoły 
Pjdcho-ążych Marynarki Wojennej w Byd­
goszczy (ul. Gdańska 190), w terminie do 
31. 5. rb.

W podaniu należy zgłosić dokładny 
adres i najbliższą stację kolejową, miaro­
dajne dla odpowiedzi Szkoły Podchorążych 
Marynarki Wojennej oraz dla dokumentu, 
uprawiającego kandydata do zniżki kole­
jowej przy przejeżdzie na egzamin i ba­
dania konkursowe.

Egzamin konkursowy odbywa się w Szko­
le Podchorążych Marynarki Wojennej w 
Bydgoszczy w dniach od 15 czerwca do 5 
lipca 1939 r.

Szczegółowe warunki przyjęcia do Szko­
ły Podchorążych Marynarki Wojennej wy­
doje lub na pisemne żądanie osób zaintere­
sowanych przesyła bezpłatnie Kierownic­
two Marynarki Wojennej (Warszawa, ul. 
Wawelska 17). Kandydaci zamierzający 
wstąpić do Szkoły Podchorążych Marynarki 
Wojennej, powinni się dokładnie z warun­
kami tvmi zanoznać.____________________

NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 

ZBOŹOWO-TOWAR. W BYDGOSZCZY 
z dnia 19 kwietnia 1939 r.

Pszenica 20,00—20.50; żyto 15,00—15,25; 
jęczmień 673/678 gl. 19,00—19,25; jęczmień 
644/650 gl. 18,50—18.75; owies 16,00—16.50. — 
Tendencja na pszenicę i owies ożywiona, na 
resztę sopkojna.

Obroty: pszenica 180 ton; żyto 641 ton; ję­
czmień 378 ton; owies 13 t; mąka psz. 32 ton; 
mąka żyt 96 t.; otręby żytnie 149 t.; łu­
bin niebieski 15 ton; ziemniaki jadalne 120 
ton; fabryczne 15. ton; sadzeniaki 115 ton; 
mieszanka 20 ton; odpadki strączkowe 120 
ton. Ogólny obrót 1943 ton.

WARSZAWSKA GIEŁDA 
z dnia 19. kwietnia

Dewizy: — Belgia 89.77; Berlin 213.07; 
Gdańsk 100.25; Amsterdam 283.22; Kopenha­
ga 111.48; Londyn 24.98; Nowy Jork 532 5/8; 
Kabel 5.33 1/8: Oslo 12552; Paryż 14.14; 
Sztokholm 128,52; Zurich 119.45; Mediolan 
28.06; Helsinki 11,03; Montreal 5,30 3/4. — 
Tendencja mocniejsza.

Waluty: — Belgi belgijskie 89.77; Dolary 
am. 5.32; Dolary kanad. 5.29; Floreny hol. 
283,22; Franki franc. 14,14; Franki szwajc. 
119.45; Funty ang. 24.98; Guldeny gdańskie 
100,25; Korony duńskie 111.48; Korony norw. 
125.52; Korony szwedzkie 128,52; Liry włos­
kie 16.90; Marki fińsk. 11.03; Marki niem. 
srebrne 80.50.

Akcje: —Bank Polski 118,00; Cukier 38,00 
Lilpop 92.00: Modrzejów 20,50; Norblin 104.00 
Ostrowiec 77,75; Starachowice 56.25; Haber- 
busch 68.50. Tendencja słabsza.

Papiery: — 4 i pół proc. wewn. 62.25; 
3 proc inwest. I em. 84.00, serie 88,00; 3 proc, 
inwest. II em. 83.00 serie nie not; 5 proc, 
konwcrsyjna 67,00; 4 proc. prem. doi. 39.50; 
4 proc, konsolidacyjna 63,00; 8 proc, przem. 
polsk. 82,00; 4 i pół proc, ziemskie seria pią­
ta 60,00; 4 i pól proc. Warszawy 68,50; 5 
proc. Warszawy 1933 r 68.75; 10 proc Lublin 
1933 r. 60.50; 5 proc. Radomia 1933 r. 58,00; 
Tendencja nieco słabsza.

HallO, tu Polfie Rad o!
CZWARTEK, DNIA 29 KWIETNIA. 

Program ogólnopolski.
6,30 Audycje poranne. 11,00 „W takt mu 

zyki“ — poranek muzyczny dla szkół po­
wszechnych. 11,25 Billy Mayerl gra własne 
utwory (płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 12.03 Audycja południowa 15,00 
Rozmowę technika z młodzieżą przeprowa 
dzi Wacław Frenkiel. 15,15 Kłopoty i rady. 
15,30 Muzyka obiadowa w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej. 16,00 Dziennik po­
południowy. 16.08 Wiadomości gosp^darcze. 
16.20 Nasza wieś przed i po komasacji — 
odczyt dla młodzieży licealnej. 16,40 Recital 
organowy Józefa Chwedczuka. 17,20 Niedź­
wiedzie wracają do naszej kniei — poga 
danka. 1750 Koncert popularny w wykona­
niu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej 18.0!) 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. 1850 Mu­
zyka fińska (płyty). 19.00 „Agnieszka wy­
puszcza skowronka z mieszka" — popularny 
koncert rozrywkowy z konferansjerką (ze 
Lwowa). 20.00 Muzyka taneczna w wykona 
niu Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej. 20.35 
Audycje informacyjne. 21.00 Koncert w wy­
konaniu Małej Ork. P. R. 21,30 „Pochodnie 
wieków": „Ludwik XIV" w opracowaniu 
Jana Lorentowicza. 22,00 „Folkor różnych 
krajów" — audycja z płyt w opracowaniu 
dr Alicji Simonówny. Szwecja. 22.45 Muzy- 
I a (płyty). 22.55 Przegląd prasy. 23 00 Osta­
tnie wiadomości dziennika wieczornego. Ki 
munikat meteorologiczny. 23.05—23.55 Współ­
czesna polska pieśń chóralna w wykonaniu 
chóru ..Bratnia Pomoc" studentów Państwo­
wego Konserwatorium Muzycznego im. Ka­
rola Szymanowskiego, pod kier. L. Szczepań­
skiego.
ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU.
6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10.00 

Motywy węgierskie (płyty). 10.55 Program 
na jutro. 11.25 Ludwik van Beethoven: Sym­
fonia nr 7 A-dur (płyty). 13.00 Dla każdegc 
coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Po­
morza. 18,00 Marynarze, ich wierzenia i le­
gendy — felieton Niny Gorazdowskiej. 18.15 
Piosenki morskie (płyty). 18.25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 22.00 Koncert rozryw­
kowy — transmisja z m/s ..Batory" — Wy­
konawcy: Orkiestra m/s „Batory" — Chór 
revellersów z Kubryku, J. Gorzechowska i 
W. Dzieduszycki (śpiew), Neumanowa i O- 
bertyński — dialog i konferansjerka.

AUDYCJE ZAGRANICZNE.
19.15 RYGA. Koncert symfoniczne z ndz

Witolda Malcużyńskiego (fort.).
20.0 0 BRUKSELA FRANC. „Weronika" — 

operetka Messagera.
20.30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfo­

niczny.
20.31 RADIO PARIS. Koncert symfoniczny. 
21,15 RZYM „Złoto Renu" — opera W&< 

gnera.
21.45 LUKSEMBURG. Koncert symfonicz- 

ny. Sol. Egon Petri (fort).

PIĄTEK, DNIA 21 KWIETNIA.
Program ogólnopolski.

6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla 
szkól: „Wóz Drzymały" — słuchowisko. 
11.25 Georges Bizet: Arlezjanka — suita 
(rjyty). 1157 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12,03 Audycja południowa. 15,00 „Na 
szerokim świecie" — audycja dla młodzie­
ży. 15.20 Poradnik sportowy. 15,30 Muzyka 
oLiadowa w wyk. Orkiestry RozgŁ Poznań­
skiej. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 
Wiadomości gospodarcze. 16.20 Rozmowa 
z chorymi ks. kapelana Michała Rękasa. 
16,35 Utwory skrzypcowe w wyk. Antoniego 
Szafranka. 17,00 Owocna praca polskiego 
Związku Zachodniego — pogadanka. 17,10 
Leczenie nowotworów złośliwych w Insty­
tucie Radowym w Paryżu — odczyt. 17.25 
„Wiosenne kwiaty". Wykona Helena Zboiń- 
ska - Ruszkowska. 17,45 Skrzynka techniczna 
red. Wacław Frenkiel. 18.00 Audycja dla 
wsi. 18.30 „Śląsk dzisiejszy" — wieczór 
literacko - muzyczny. 19.15 Koncert rozryw­
kowy. 20,00 XVII Festiwal Międzynarodowe­
go Towarzystwa Muzyki Współczesnej. Kon­
cert symfoniczny z udziałem Orkiestry 
Symfonicznej P. R. 20,35 Audycie informa­
cyjne. 21.00 d. c. Festiwalu. 22.25 Społeczne 
i artystyczne konsekwencje skoszarowania 
literatury — szkic Czesława Zgorzelskiego. 
22.40 Piosenki francuskie (płyty). 22,55 Prze­
gląd prasy. 23.00 Ostatnie .wiadomości 
dzienniki wieczornego. Komunikat mete­
orologiczny. 23.05 Wiadomości z Polski w ję­
zyku francuskim.
ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU.

6,57 Pieśń „Witaj, Gwiazdo Morza". 10,00 
Jan Strauss (>!yty). 10.5/ Program na jutro. 
11,25 Muzyka kameralna (płyty). 13.00 Dla 
każdego coś ładnego (płyty). 13,50 Wiado­
mości z 1 omorza. 17,45 O muzyce wiado­
mości dla wszystkich „Arturo Toscanini" — 
audveja w opracowaniu Lucjana Guttry*ego. 
18,15 „Wiosn . prawdy" — rozmowa z radio­
słuchaczami — przepr. dyr. Bohdan Pa­
włowicz. 18.25 Wiadomości sportowe z Po- 
mnm. Aktualności.

Obwieszczeń e o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów 

z dn’a 25. 6. 1932 r. o Dostępowaniu egzekucyjnym 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580) 
I Urząd Skarbowy we Włocławku podajs do ogólnej 
wiadomości, że 27 kwietnia 1939 r. o godz. 10 rano 
w lokalu Składnicy Urzędu przy ul. Leona XIII 
celem uregulowania zaległych należności skarbo­
wych i innych odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: kredens dębowy, nółosie 
samochodowe .Fiat*, dentki samochodowe, taśmy ha­
mulcowe do samochodów, tłoki samochodowe ,Che­
vrolet*, bufet dębowy, zegar ścienny, biurko dębo­
we, stół dębowy, stół zwykły, stół dębowy rozsu­
wany, krzesła kryte ceratą, żyrandol, kozetka gobe­
linowa, szata do ubrań, umywalka z lustrem, szafa 
dębowa, bieliźniarka. maszyna do pisania .Orzeł*, 
szafki nocne, piasty do kół samochodowych, wał 
kardanowy .Chevrolet*.
11201) I. Urząd Skarbowy we Włocławku

Zawiadamiam uprzejmie, że wypuściłem na rynek własnej produkcji

Zęgary b vrowe i kom nkowe 
w najnowszych fasonach o bardzo precyzyjnych 
mechanizmach

Zegary aą B I 14-dn!ow» oraz elektrycznie synchronizowane poza tym bateryjne chodzące 
rok czasu bez nakręcania, a ceny znacznie niższe od zagranicznych, z pełną gwarancją 

dokładnego chodu
Polecając się nadal względom P. T. Odbiorców pozostaję z poważaniem

Wytwórnia Zegarów Biurowych i Zakład Zegarmistrzowski

Kazimierz Bibik -X.
Toruń, SL Rynek 39 — Telefon 12-92i

Ogłoszenie
W sprawie postępowania uaładowe?o dotyczącego majątku 

p. Kazim ery Puzynlny z maj. Zembowa pow Lipnowakle^o 
otwartego prawomocnym orzeczeniem Wojewódzkiego Urzędu 
Rozjemczego w Torunia w trrhie rozporządzenia z dnia2LX 3lr. 
(Da U R. P Nr. 5|38 r. poz 5 ).

Htieszkania

Kurs rysunków technicznych 
dla mistrzów i czeladników zawodów metalowych 
1 stolarskich organizuje w na bliższych dniach 
Instytut Rzemieśiniczo-Przemyrłowy w Toruniu.

Zgłoszenia i informacje u ziela Kierownik kursu 
Toruń, uL Prosta 4, Kancelaria (Szkoła Nr 14). 2913

Wezwanie dc składania ofert pisemnych.
Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku 

ogłasza nieograniez jny orzetarg publiczny na: 1) do­
stawę 3.000 ton miału węglowego, 2) dostawę 1.000 
ton grysiku. 3) dostawę 1.500 ton węgla orzech I., 
4) dostawę IGO ton koksu grubego. 5) dostawę 100 
ton koksu orzech Ł, 6) dzierżawę lokalu pod mle­
czarnię w parku sosnowym, 7) dzierżawę mie so pod 
zdjęcia fotograficzne: a) na terenie basenu i parku 
zdrowia, b) na terenie parku głównego, c) na par­
terach koło łazienek, d) na terenie parku tężnio- 
wego, e) na terenie parku sosnowego, f) na terenie 
koło pomn ka Traugutta. Termin składania ofert 
do dnia 5 maja 1939 r. Komisyjne otwarcie otsrt 
nastapi w dniu 6 maja r. b. godz. 12. Oferty należy 
składać wyłącznie na formularzach przetargowych, 
które można otrzymać w Państwowym Zakładzie 
Zdrojowym w Ciechocinku. Państwowy Zakład 
Zdro owy zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
oraz unieważnienie przetargu.

Dyrektor Zakładu Zdrojowego
(—) 8t Wiśniewski (11202

2. wyłożenie listy wierzytelności n.st.pi w Wojewódzkim Urze 
rtzie Roziemcx m w Torunia ul. Warszawska 12 w dniu 20 
kwietnia IMS r.

Osoby zainteresowane rooeq zaekartyć do Przewodniczącego 
Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego postanowienie nadzorcy co 
do wpisania ua 1 stę lub odmowy wpisania wierzytelności, które 
naleiato umieścić na liście w myśl art 79 powołanego rozporzą­
dzenia, wzgl. zgłoszony -h w terminie sprawdzania, I to w ciągu 
20 dni od dnia wytośenla listy wtąeza e.

Nadzorca
(—) Adam Wisłocki

Warszawa I ul świętokrzyska 12 m. 13

Ogłoszeń e
W sprawie postępowania układowego dotyczącego mzjątku 

hr Marty Trębickie] z Żeieehlina, gmina Rojewo, poz. Inowro­
cław otwartego orzeczeniem Wojewódzkiego Urzędu Rozjemczego 
w Toruniu z dnia 6 grudnia 19 8 r. znak akt 120|I3i|38, a prawo­
mocnym dnia 19 stycznia ;93S roku w trybie rozporządzenia z dnia 
24. października !9>4 r. (Dzień. Uztaw Nr. 5 poz. 59 ex 1936 r.)

Mieszkanie
2 pokojowe z kuchnią od 
zaraz do wyna ęca. Zgt. 
Tczew, Wigury 32. (65'0

11203)

Bławaty i 
Galanteria 
B elizna

Wielki — wybór

Km. 9/36
Obwieszczanie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Czersku Maksy­
milian Kwiatkowski mający kancelarią w Czersku 
przy ul. Batorego 9, na podstawie artykułu 676 i 679 
k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, że 

dnia 15 czerwca 1939 roku 
o godzinie 11 przed południem

w Sądzie GrodzKim w Czersku posól Nr 8, odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
nieruchomości rolae Czersk wykaz 409, 554 i 655 
oraz Kwieki wykaz 58 należące do dłużnika Bole­
sława Giazera z Czerska, położone w Czersku w po­
wiecie chojnickim, województwie pomorskim.

Nieruchomości Czersr wykaz 409, 554 i 655 oraz 
Kwieki wykaz 58 zostały oszacowane na łączną sumę 
8.170 — zł, eena zaś wywołania wynosi 6.1^7,50 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 817.— zł oraz zezwo­
lenie właściwych władz administracyjnych na naby­
cie tych nieruchomości.

Czersk, dnia 15 kwietnia 1939 r. 
Komornik Kwiatkowski.

że wyłożenie listy wierzytelności nastąpi w Wojewódzkim Urzę­
dzie Rozjemczym w Toruniu ul. Warszawska 10)118 w dniu 22 
Kwietnia 1939 r

Osoby zainteresowane mogą zaskarżyć do Przewodniczącego 
Wojawóda iego Urzędu Rozjemczego postanowienie nadzorcy co 
do wpisania ha listę, lab odmoay wpisania wierzytelności, które 
należało umieścić na liżcie w tnyśt art. 79 powołanego rozporzą­
dzenia wzgl. zgłoszonych w erminie sprawdzania i to w ciągu 
20 dni od dnia wyłożenia listy.

Nadzorca 
(—) Mgr Marian Budzyński

2915) Toruń, ul Kościuszki 66, m. 8

Sygnatura Ł Km. 359/39.
Obwieszczenie o licytacji ruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego we Wfoclawau pier­
wszego rewiru Zdzisław Tomaszewski mający kan­
celarię we Włocławku ul. Plac Wolności Nr. 1. na 
podstawie art. 602 k. p. o. podaje do publiczne) wia­
domości, że dnia 27 kwietnia 1939 r. o godz. 11-te] 
we Włocławku ul. Cyganka Nr. 17 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do firmy: 
„T. Sommer’ składających się z 83 metrów aaingarnu 
w różnych kolorach, 16 metrów bostonu i 15 metr, 
szewiotu na palta oszacowanych na łączną sumę 
« 1789.—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejson i ezasie wyżej oznaczonym.

Dnia, 15 kwietnia 1939 r.
11192) Komornik Zdz. Tomaszewski

WilMii
Toruń, St.Rynek 24
Kredyt na asygnaty.

Zgubioną
książkę konia unieważ­
niam. Leon Koziczkow- 
ki, Zagórze. 7724

Drogeria «?: polska
rok jubileuszowy

Artykuły toaletowe — Farby — Perfumeria
Foto ■ Film—Wywoływanie. Telefon 22b12
— Kopiowanie 2razy dziennie (16)

Zygmunt Baliński Kassublaeher Markt la 
przy dworcu (róg Danziger Prlvat-Actien-Bank).

Blachy 
żelazne 
ocynkowane 
cynkowe 
stalowe 
mosiężne 
miedziane 
aluminiowe

poleca

P. Tarcey, Toruń
Ul. 2091 SI. lynk 23

Km. 20/39. (1119*
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzk'ego w Grudziądzu re­
wiru I. Stanisław Lewicki mający kancelarię w Gru­
dziądzu ul. Wybickiego nr 49 ha podstawie art 676 
1 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości że 
dnia 22 maja 1939 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim 
w Grudziądzu pokoj nr. 22 odbędzie eię sprzedaż 
w drodze pubPcznego przetargu należącej do dłuż­
ników Jana i Małgorzaty Smolińskich nieruchomości 
Stup karta 16, położonej w Słupie pow. G udziądz, 
składającej się z domu mieszkalnego, zabudowań 
gospodarczych i roli. Nieruchomość ma rządzoną 
księgę hipoteczną w Wydziale Hipotecznym przy 
Sądzie Grodzkim w Grudziądzu.

Nieruchomość oszacowana została na aumę 
54.304,— zł. cena zaś wywołania wynosi kwotę 
4n.7°

y lępuiacy do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 5.430,40 oraz nie­
ruchomości Słup karta 69 należącej do dłużników 
Jana i Małgoizaty Smolińskich, położonej w Stupie 
pow. Grudziądz, składającej się z domu mieszkalw 
nego i roli.

Nierucnomość ma urządzoną księgę hipoteczną 
w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim 
w Grudziądzu.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
1.786,— zł, cena zaś wywołania wynosi 1.339,50.

Przystępujący do przetargu obowiązany Jest 
złożyć rękojmię w wysokości 178,60 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkłado­
wych instytucji, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich.

Papiery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne o ile dodatkowym publicznym obwie­
szczeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własnośei na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, ieżeli osoby te przed rozpoczęciem 
orzetsrgu nie ztożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kuc|1, że uzysuały postanowienie właściwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W c ągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno ogladać nieruchomości w dni powszedn e od 
godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egzeku- 
cyinego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w Grudziądzu, ul. Budkiewicza sala 20.

Grudziądz, dn’a 1 kwietnia 1939 r.
( ) Lewicki, komornik

Sygnatura Km I 452/39.
Obwieszezenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sadu Grodzkiego we Włocławku pier­

wszego rewiru Zdzisław ToinaszewsKi ma ący kan­
celarię we Włocławku ul. Plac Wolności Nr. 1 na 
podstawie art 602 k. p. c. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 26 kwietnia 1939 r. o godz. 12-tej 
we Włocławku ul. PI. Dąbrowskiego Nr. 8. odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących do Elcha- 
nena Joska i Fojgel małż. Parszos składających się 
z mebli, sicór cfcromowych, gemzowych, cholewek 
chromowych męskich i damskich i innych skór Osza­
cowanych na łączną sumę zł 5100.—

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w mie scu i w czasie wyżej oznaczonym.

Dnia. 14 kwietnia 1939 r.
11193) Komornik Zdz. Tomaszewski

Popierajcie przemysł 
polsko-thrzeScijański!



Do wiosennej toalety: I 
fsorfczocftiy - rękawiczki I 
bieliznę •> gorsety 
bluzki •> szale 
wstążki fantazyjne

UWAGA: Wszelkie towary tylko pierwszej ja E 
kości (niewybrakowane) (13109 B

KAŁAMAJSKI1
Kredyt na asy gna ty.

Sygnatura 108737. (1119;
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornk Sadu Grodzkiego w Chełmnie rewiru II 
Alojzy Bartosi bk! mający kancelarię w Cnetmnie, 
ul. Rynek nr 3 na podstawie art. 676 i 679 K. p. c. 
podaje do pubiiezn®, wiadomości, że dnia 54 maja 
1939 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Chełmnie 
sala 13 odcędzie się sprzedaż w drodze nubliczneęo 
przetargi należącej do dłużni .a(czki> Józefa i Mag­
daleny G'.izińs>ich w Osnowie, pow. Chełmno nie­
ruchomość wiejska- przeznaczona na nrowadzeme gj- 
spodarstwa rolnego składająca s ę z 5,63,34 ha, domu 
mieszkalnego i budynków gospodarczych, położo­
nej w gtomadzie Osnowo, gminy Starogród, powiat 
Chełmno zapisane' w Sądzie Grodzkim w Chełmnie 
w księdze gruntowej pod liczbą Osnowo karta 6.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 5 5g0,— cena zaś wywołania wynosi zł 3.787,—

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 556,—.

Rękojmię należy złozyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytncyj, w których wolno umieezczać 
fundusze małoletnich. Papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości trzecn czwartych części ceny 
giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ne w dodatkowym publicznym 
obwieszczeniu nie będą poaane do wiadomości wa­
runki oamienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzezeu, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły pow < ztwo 
o zwoln enie nieruchomości lub ej części od egze- 
kuc-i, że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazu ące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatn cn dwó?h tygodni przed licytacja 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godz. 8-ej do 18-ej, skta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sadzie Grodzkim 
w Chełmnie, ul. Toruńska, sala nr 14.

Przystępujący do przetargu winien przedłożyć 
zezwolenie Starostwa Powiatowego w Cheimnie, 
oraz Pomorskiego Województwa w Toruniu na na­
bycie tej n'erucnomości.

Chełmno, dnia 12 kwietnia 1939 r.
Komornik (—) Bartosiński.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Dnia 22 kwietnia 1939 r. o godz. 10 sprzedawać 

będę w Chełmnie na Rynku na i więcej dającemu za 
gotówkę:

3 jałowice. 3 tuczniki, 4 krowy i 1 wóz 
roboczy na oponach „Welgera“ osza­
cowane na 2.760,— zł.

11195) (—) Bartosiński, komornik.

Km. 1162/38 (11200
Obwieszczenie o licytacji nieruchomość’.
Komornik Sądu Grodzkiego w Czersku Maksy­

milian Kwiatkowski nwący kancelarię w Czersku 
przy ulicy Batorego 9 na podstawie artykułu 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 czerwca 19 9 r. o godz. 11,30 przed poł. 
w Sądzie Grodzkim w Czersku pokój nr 8 odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przet»rgu_ me 
ruchomość mie;s:-to-czyn=zowa Czersk wykaz 775 i 77. 
należąca do dłużnika Heymana Simona z Czerska, 
położone w Czersku w powiecie chojnickim, woje­
wództwie pomorskim.

Nieruchomości Czersk wykaz 775 i 776 zostały 
oszacowane na łączna sumę 8.010,— zł, cena zaś wy­
wołania wynosi 6.01)7.59 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości ‘01.— zł oraz zezwo­
lenie właściwych władz administracyjnych ra na­
bycie tycn nieruchomość .

Czersk, dnia 15 kwietnia 1939 r.
(—) Kwiatkowski, komornik.

Sygnatura Km. I. 342, 642 i 673/38.
Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku I-go 

rewiru Zdzisław Tomaszewski mający kancelarię we 
Włocławku ul. Plac Wolności Nr. 1. na podstawie 
srt. 602 k. p. c. podaje do puolicznej wiadomości, że 
dnia 29 kwietnia 1939 r. o godz. 12-tei we Włocławku 
ul. 3-go Maja Nr. 40 odbędzie się 2-ga I cytaca ru­
chomości należących do Staiistawa Bartkowskiego 
ąkładaiących sie z 45-ciu tuz. mydei toaletowych 
11-tu kgr. wody kolońssiej, 13-tu tuz. termometrów 
i 500 szt. żyletek oszacowanych na łączną sumę

.
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 

w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.
Dnia, 15 kwietnia 1939 r.

Komornik Zd. Tomaszewski.11194)

KANTOROWICZ RH!
T O RU li, ULICA SZEROKA 18 

Znakomite obiady 
Specjalność: Pieczarki z rusztu — Móżdżek z pieczarkami — 

Łosoś z rus tu — Ryby faszerowane.________(2516

Dom
4-piętrowy w Gdyni, od­
powiedni punkt na 
mniejszy hotel, blisko 
portu, do wydzierżawie­
nia lub sprzedania na 
dogodnych warunkach. 
Wiadomość Gdynia, plac 
Kaszubski 1 m. 8. (7673

(2431 KUCHNIE 
jadalnie, sypialnie, 
gabinety, tapczany 

poleca 847
T. Kasprowicz

Toruń, ul. Prosta 5

POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm 
§ krajowej produkcji

Róldonóg
WllNflr

Sty n e kpracy

Telef. 12-77 Te! et. 12-77

X’A1MJ£RWIE6O

Łaja; wułdz ł ■

Nowożeńcy!
Komplety wnętrz 

przytulnych 
dostarcza najkorzystniej

CENTRALA HEBLI
wł.t Łucja Małecka

Toruń, Stary Rynek 16
©hok poczty

Firma polsko-ehrześcl jańska

Mydło
do prania, proszki firm 
chrześcijańskich poleca
Hurtowna Drogeria

T. Rzymkowski
Toruń. Szeroka 43. h90

Linoiyosta
na stałą posadę. Reflek­
tuje się tylko na dzielne­
go pracownika, składają­
cego wymagane mini­
mum składu. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw 
do Administracji „Gaze­
ty Pomorskiej" pod nr 
2904.

B. HOZAKOWSKI
ul. Mostowa 28 — TORUŃ — skrz. pocztowa 1 
Rok założenia 1885 — Telefon 1174, 1175, 2181, 2192

SPECJALNY SKŁAD I HODOWLA NASION 
ZAKŁADY OGRODNICZE 

poleca znanej i wyborowej jakości 

NASIONA
WARZYWNE, KWIATOWE 

i GOSPODARCZE
Specjalność 

Kwalifikowane nasiona
Buraków pastewnych i marchwi 

Wszelkich koniczyn
Oryginalnej lucerny węgierskiej 

i traw szlachetnych.
Sprzedaż hurtowa i detali 

Katalogi hurtowe i detaliczne 
oraz ©próbkowane oferty na życzenie.

c z n a

2821

MEBLE
BIUROWE 
gotowe i na zamówienie 

dla biur i urzędów 
najkorzt sfniej

z Fabryki Mebli

ZM8 Mmli
ul. Nowy Rynek 18 

2535 telefon 13 32.

Tapety
Franaszka w najnow­
szych deseniach już na­
deszły. Adam Gałdyński. 
Toruń. Szeroka 9. Teł. 
nr 1875. (2654)

Wilię
nowoczesną z ogrodem 
owocowym sprzedam. 
Wplata 27.000 zł B. G K. 
4.000 zł, dochód 9 proc. 
Toruń, Wyspiańskiego 
nr. 11. 2899

Stacja
Ładowania Akumulato­
rów samoch. — Konser­
wacja — Naprawa. — 
„Ario-Stop" — Gdynia, 
ul. 3-go Maja 23 (obok 
Banku Pol’kiego). (7666

OGŁOSZENIA: , ■ ą —nwiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej • ••«■•• • 
w tekście na pierwszej stronie ....•••••••• >• 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . . ...............................® “
SrohneC£ .iowo‘1 itastam dru-

Za w drobnym składzie 25 procent

Dla poszukujących pracy l nekrologi 25 proc, iniżki.
ŁOmogloSazenl“ ’skmpUkowane 1 . sastrzeŁ miejsca » 
nadwvlkt W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden Sylny a cennikiem dla Polski, a tym Jednak, te rachunki mogą 

być regulowane w guldenach gdańskich.

PRZEMYSŁOWE „PODKOWA11 w r łączne zastępstwo 

„OE-HA-TE‘‘ J. Enollcht i S-ka Piłsudskiego 56

Numer akt: Km 572/36 til97
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem Tomasz 
Twardowski maiacy kancelarię w Nowem ul. Gen. 
Komierowskiego Nr 7 na podstawie art 676 i 673 
k. p. c. nodaje do publicznej wiadomości, że dnia 24. 
maja 1939 r. o godz. 9-ej w Sądzie Grodzkim w No­
wem ©obędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
orzetargu należącej do dłużnika(czki) Jana, Konrada, 
Władysławy i Romana rodź. Mokwów nieruchomości: 
Wielki Komorsk kar a 217 o obszarze 0,12, 6 ha, 
oołożonej w Wielkim Komorsku, z przeznaczenia 
dom czynszowo-handlowy, składaiacy się z budynku 
mieszka nego 2 sta en i ustępu. Wartość użytkowa 
jako oodstawa podatku budynk. 654,— zł. i

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
14.500 gr 00, cena zaś wywołania wyncśi zł 10.875, -

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię w wysokości zł 1.450, -

Rękomę na eży złożyć w gotowiźnie albo w takich! 
oapierach wartościowych bądź książeczkach wkła-. 
rtsowych instytucji, w których wolno umieszczać- 
fundusze małoletnich. Papiery wartoścjowe przyjęte 
oędą w wartości trzech czwartych części ceny gieł­
dowej.

Przy łicytac i będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjna o ile dodatkowym pubbeznym obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odm'enne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytac i i przysądzen a własności ni rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osooy te przed rozpoczęcem 
orzetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
skazu ące zawieszenie egzexuc i.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeriądsć w Sadzie Grodzkim 
w Nowem ul. Sądowa nr. 4 sala nr. 1.

Nowe, dnia 17 kwietnia 1939 r.
Komornik (—) Twardowski.

lUlHUtl 

wełniane
dla pań?panów

W. Grunert
Toruń, Szeroka 32

Telefon 19-30

Gabinety
Kłusy sio 

lampy stojące, 
pokoje kombinowane 

poleca firma 

Bracia Tews 
To uft, Mostowa 30.

Re dam a 
dźwignią 

han ilu

Służąca
z samodzielnym gotowa­
niem łub gospodyni może 
się zgłosić. Boisk. F<br. 
Wyr. Szinukl. Tczew, uli­
ca Dworcowa 6. 6 59

KucnarK!
znającej kuchnię war­
szawską poszukuję od 
zaraz. Zgłoszenia Toruń, 
ul. Bydgoska 40 wejście 
z ul. Konopnickiej od 
godz. 18 do 19. 2894

Za długi
mej żony Heleny nie od­
powiadam. Alfons Piotro­
wicz. Reda. 7 i 29

Zwycięsko 
wyjdziesz — zdobędziesz 
pożądaną miłość. Szczę­
śliwy numer losu zapew­
ni Ći dobrobyt. Zwróć 
si natychmiast do świa­
towej sławy jasnowidza 
„MURVY“ podając do­
kładną datę urodzenia 
(bez znaczków). Adreso­
wać: Instytut „Murvy“. 
Kraków, Skrytka 687.

13106

abonament miesięczny wynosi,
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. i do- «1 

datkami książkowymi................................. W miesięcznie
‘ 2,90 h

2,20 „
2.00 w
2.00 „
2,32 h
3,22 „

Km. 306/^8 L 119/33 1529/33 347/39.
Obwieszczenie o licytacji n eruchomośd.
Komorni-t Sądu Grodzkiego w Wejherowie Fran­

ciszek Twardowski mająjy kancelarię w We hero wie, 
ui. Hallera 12 na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. po­
daje do nublicznej wiadomości, że dola 6 czerwca 
19.19 r. o godz. 11-tej w Sądzie Grodzkim w Wej- 
itaiowie odbęd-ie się sprzedaż w drodze publicznego 
orzetargu należącej do dłnźnika Augustyna Dom- 
browssiego nieruchomości:

Zańrzewo karta 19 położona w Zakrzewie 
ogólnego ooszarti 1 .31.93 ha stanowiąca zabudowane 
gospodarstwo rolne bez inwentarza.

Nieruchomość ma u ządzoną księgę hipoteczną 
w Sądź e Grodzkim w Wejherowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 10.378 — cena zaś wywołania wynosi 6.918.70 zł

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć ręrojmię w wysokości zł 1.037.80.

dna 6 czerwca 1939 o godz. 10.30 w Sądzie 
Grodzuim w We rterowie odbędzie się sprzedażw 
dro ze publicznego nrzetargu-należącej do dłużników 
Leona i Leokadii Wesserling nieruchomości:

Śmiechowi, karta 85 położona w Śmiechowi® 
stanowiąca dom czynszowy. Ogólnego obszaru 
0.20.53 ha.

Nieruchomość ma urządzoną księgę gruntową 
w Sądzie Grodzk m w We'herowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 12? 00.— cena zaś wywołania wynosi zł 9.000.—

Przystępujący do przetargu obow ązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł L20?.—

Wejherowo, dnia 12 kwietnia 1939 r.
Komornik Twardowski,2910)

Wezwanie
Warsztat zlikwidowałem 
odebrać przedmioty repe- 
racy ne do 25kwietn>a39r. 
później me odpowiadam. 
j.Breiterman Zegai mistrz 
Grudziądz, Plac 23 Stycz­
na 15. 6731

Udzielam
tanio korepetycyj i 

lekcyj
francuskiego, niemiec­
kiego, angielskiego i gry 
na fortepianie. Adamska 
Sukiennicza 4. 14

UWAGlt
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy za !• słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów; powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za« 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
©głoszenia. Uzisadnlone reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogło­
szenia. lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ńciąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk I prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

datkami książkowymi • • • • • • •
Z odbiorem w administracji • dodatk. książkowymi 
Bez dodat. książkowych z doręczaniem przez pocztę 
Z odbiorem w administracji . .
„Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Z odbiorem w ad­

ministracji lub odnoszeniem do domu . • G. 
Z doręczeniem przez pocztę . . . . • O.
Z dodatkami książkowymi G. 1.90 wzgl. G.

W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracja nie 
odpowiada za dostarczenie pisma.

Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI®
-- ' ' " Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej4*:

.MOOOWA Toruń, .1. »». T.l. M-70, M-»O- r. K. O. 803-HŁ
■s Wilhelm Grlm.man., Gdańsk. Kuteublteher DrnksrcI RobotBjetej, S». . 0«r. odp. » Torunia
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Szpital dla ryb w Londynie
Określenie „zdrowy jak ryba'* mija się 

z rzeczywistością. Każdy ichtiolog, a nawet 
każdy doświadczony rybak, wie, że ryby po­
dlegają najrozmaitszym chorobom. Jak 
wykazały badania przeprowadzone przez 
rozmaitych weterynarzy, ryby chorują na­
wet bardzo często. Mają delikatne zdrowie. 
Szkodzi im każda zmiana temperatury wo­
dy, w której żyją, a wręcz zabójczo działa 
zmiana niektórych składników chemicznych 
tej wody. Znaną rzeczą jest, że ryba słodko­
wodna nie może żyć w wodzie morskiej, a 
odwrotnie ryba morska zdycha w wodzie 
słodkiej. W ujściach rzek, w strefie, w któ­
rej woda słodka miesza się z wodą morską, 
tyją ryby specjalnie do tych warunków przy­
stosowane.

Ryby zapadają na choroby nerek, kiszek 
i wątroby. Bardzo często cierpią na żołądek. 
Zdarza się, że szwankują ich narządy rów­
nowagi, wówczas ryba pływa w nienormalny 
sposób na grzbiecie, a czasem ma drgawki 
przypominające ataki epileptyczne, tak zwa­
ny „taniec św. Wita".

Bardzo często ryby chorują na skrzela.
Kiedy jakaś ryba, żyjąca na swobodzie, 

w naturalnych warunkach w morzu, zacho­
ruje, jest beznadziejnie zgubiona. Jeżeli jej

DBAJCE 0 SWOJE ZDROWIE
Prz,„ .cl.'.°.r°bach ŻOŁĄDKA. KISZEK. WĄTROBY, 

przy KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH WZDECItl 
^zu5^k»°r,??,JAN,u s,e- LUB skłonnościach

6'0suie „SZWAJCARSKIE
GORZKIE ZIOŁA" Gąsecklego, naturalny łagodny 
Środek przeczyszczający, ułatwiający funkcje orga­
nów trawienia, stosowane równiej przy nadmiernej 
styloid. Sprzedają apteki I składy apteczne ' 

Kino na szosie

W pobliżu Hartford Connecticul (U. S. A.) na szosie, biegnącej szczytem góry ustawiono 
specjalną bramę, na której u góry znajduje się ekran, zmontowany z szeregu pryzma­
tów, umożliwiający kierowcom samochodów orientowanie się, czy po drugiej stronie na 

stromym zjeździe z góry ktoś się znajduje.

się zdarzy to w stawie przeznaczonym na 
hodowlę ryb, to troskliwy ichtiolog, natych­
miast to dostrzega i śpieszy jej z pomocą. 
Chora ryba zostaje izolowana, przede 
wszystkim dlatego, aby jej choroba, o ile 
jest zaraźliwa, nie udzieliła się innym ry­
bom. Przeważnie na tym kończy się lecze­
nie, gdyż pomimo najlepszej woli ichtiolo­
dzy rozporządzają — niesłychanie małymi 
wiadomościami w zakresie lecznictwa ryb. 
Dopiero niedawno wybitny ichtiolog, a za­
razem weterynarz, dr. D. B. Pope poświę­
cił się specjalnie badaniu chorób ryb i po 
Jłagich doświadczeniach i mozolnych pra­
cach uzyskał możność ich skutecznego le­
czenia.

Niedawno dr. Pope założył w Londynie 
szpital dla ryb. W szpitalu tym jest kilka­
dziesiąt basenów, w których przebywają na 
kuracji rozmaite gatunki ryb. Przeważnie 
leczenie polega na trzymaniu ryb w wo­
dzie, do której domieszane są rozmaite 
składniki, zwalczające ich choroby. Stosu­
je się też metodę zastrzyków, a nawet le­
karstw dawanych do wnętrza.

Zdarzają się też wypadki operacyj i to 
pod narkozą. Dr. Pope wynalazł niedawno 
sposób usypiania ryb na czas operacji. Spo­
sób ten polega na wpompowywaniu. pod 
odpowiednim ciśnieniem do wody, w której 
przebywa ryba, gorącego eteru zmieszane­
go z powietrzem. Uśpioną rybę wyjmuje się 
z wody, przenosi na — stół operacyjny, a 
następnie odpowiednio obandażowana spe­
cjalnymi gumowymi bandażami, umiesz­
cza się w zwykłej, odpowiedniej dla niej 
wodzie.

Delegacja albańska, która przywiozła do Rzymj koronę albańską dla króla Italii. Człon 
kowie delegacji w strojach narodowych.

Spis ludności sprzed 4 tysięcy lat
Najstarszy spis ludności, o którym mówią 

zapiski historyczne, odbył się w Chinach w 
r. 2.255 przed Narodzeniem Chrystusa. Po 
strasznym wylewie rzeki Hoangho, który 
zniszczył olbrzymie połacie kraju, podzie­
lono państwo na dziesięć prowincji i zarzą-

Ognlotrwała f^rba
Przemysł chemiczny Wielkiej Brytanii 

ma do zanotowania niez-wykle doniosły wy­
nalazek. Jest nim farba odporna na ogień, 
a więc specjalnie nadająca się do malowa­
nia drewnianych części budynków. Farba 
ta ma służyć jako ochrona drewnianych 
części budowli przed pożarami, które mo­
głyby być wywołane bombami zapalnymi.

W ubiegłym tygodniu w obecności przed­
stawicieli zarządu miejskiego i straży o- 
gnic sj odbył się w Londynie pokaz, na 
którym zademonstrowano podłożenie lotni­
czej bomby zapalnej na drewnianym dachu. 
Po eksplozji dach został spowity kłębami 
dymu i na razie wydawało się, że pozosta­
nie z niego tylko garstka popiołu. Tymcza­
sem ogień stopniowo zaczął wygasać, a gdy 
wygasł zupełnie, oględziny wykazały, że 
dach został nietknięty, jedynie w miejscu, 
gdzie była podłożona bomba widniał czarny 
krążek.

Za ciętki dla wojska
Rene Gilbert z Prowansji (Francja) sta­

wał w tych dniach przed komisją poboro­
wą. Mimo wieku poborowego o doskonałych 
warunkach fizycznych, Gilbert został zwol­
niony z wojska, właśnie z powodu aż 
nadto silnej budowy. Gilbert waży bowiem 
126 i pół kg i okazał się dla wojska zbyt 
wielkim ciężarem. 

dzono spis ludności, który wykazał, że w 
państwie środka mieszk. wówczas 39.300.000 
osób. Ilość rodzin ustalona przez spis wyno­
siła 13.533,923.

Również Egipcjanie i Grecy prowadzili 
statystykę ludnościową. Najsystematycz- 
niej jednak prowadzili ją Rzymianie i to ni® 
tylko na półwyspie Apenińskim, ale w# 
wszystkich krajach podbitych przez oręż 
rzymski.

Z okresu cezarów rzymskich mamy cyfry, 
dotyczące zaludnienia poszczególnych części 
świata. I tak w Europie naliczono 45 miln. 
ludności, w Azji 27 miln., w Afryce 16 miln. 
Oczywiście cyfry te dotyczą jedynie ludnoś­
ci w krajach skolonizowanych przez Rzy­
mian, którzy w tej epoce panowali nad 88 
milionami ludności. Ponieważ w tym okre­
sie sztuka czytania i pisania była przywi­
lejem niewielu ludzi, radzono sobie w ten 
sposób, że w poszczególnych okręgach od­
dawano zarządzającym pewną ilość sznu­
rów białych dla kobiet, szarych dla męż­
czyzn, żółtych dla dziewczynek, a czerwo­
nych dla chłopców. Kierujący spisem lud­
ności urzędnik robił na odpowiednim sznu­
rze supełki systemem dziesiętnym. 1 supe­
łek na każde 10 osób. Ilość supełków na 
końcu sznura oddzielona od dziesiątek od­
powiednio dużym węzłem oznaczała jedno­
stki.

W ten sposób nawet z najpodleglejszych o- 
kolic imperium rzymskiego otrzymywano 
bardzo dokładne wyniki spisu ludności
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W nowej roli i w nowym ubraniu czuł się tro­
chę nieswojo, lecz rozmyślając nad zadaniem 
i przyglądając się swemu odbiciu w lustrzanych 
szybach wystawowych stopniowo odzyskał pew­
ność siebie i równowagę.

XVI.
KOLS GÓRĄ

Pani Izabela Rowelowa była od dawna ledwo 
cierpiana w towarzystwie oburzonym jej rozwią­
złym trybem życia i nieprzerwanym pasmem skan­
dalicznych wybryków. „Nieszczęśliwy" wypadek 
na polowaniu dokonał reszty, stwarzając taką at­
mosferę nienawiści, że pani Iza po raz pierwszy 
naprawdę się przestraszyła i czym pjędzej uciekła 
z kraju.

Pojechała do Szwajcarii, gdzie w jednym z 
banków miała spory własny kapitał oraz odziedzi­
czone po matce klejnoty wartości do siedmiuset 
tysięcy franków szwajcarskich, zabrała to wszyst­
ko i wyjechała do Ameryki.

Po dwóch latach powróciła do Europy, udała 
i się do Paryża i zamieszkała w Grand Hotelu pod 
! własnym nazwiskiem przypuszcza jąc, że nieko­

rzystne dla niej sprawy już poszły w zapomnienie 
a z drugiej strony zmuszona do tego koniecznością 
załatwienia szeregu formalności związanych z obej­
mowaniem spadku.

Jednak rzeczywistość zawiodła oczekiwania. 
Okazało się, że jej brat, który przebywał stale w 
Beaulieu, pozostawił po śmierci tyle długów, że na 
ich pokrycie nie wystarczyło pieniędzy ze sprzeda­
ży pałacyku ze wspaniałym urządzeniem i z trze­
ma samochodami znanymi na całą Riwierę.

Pokaźna kwota, wywieziona ze Szwajcarii, 
stopniała w ciągu dwuletniego pobytu między Flo­
rydą, Havana, a Long Beachem. gdzie starała się, 
jeśli nie zaćmić, to przynajmniej dorównać żonom 

.najbogatszych bankierów, królów cukru, nafty, 
lub s*ali. Nigdy nie wiedziała, co to jest pieniądz, 
a teraz nim szastała z taką zawziętością, jak gdvby 
pozbyć go się chciała jak najprędzej. W tej dzie­
dzinie miała godnych i dzielnych pomocników.

Na powrót do Europy musiała sprzedać część 
magnackiej biżuterii. Przyszłość stawała się coraz 
bardziej niepe-wna. Zaczęła to rozumieć, gdy męż­
czyźni, którzy ją otaczali — zwabieni nie tyle 
wdziękami i niebywale frywolnym zachowa­
niem się pani Izy, co jej szaloną rozrzutnoś­
cią.— zaczęli ją opuszczać, jak gdyby zwietrzyli 
zmierzch fortuny. Pozostał wreszcie tylko jeden.

Kochała go najwięcej — jeśli można było użyć 
tego określenia — może dlatego, że wypełniał ślepo 
jej żądania i wszędzie za nią podążał pokornie. 
Pod każdym względem żył na jej łasce.

Był to mąż Anieli, Adam Morzeński.
Rowelowa ułatwiła mu ucieczkę po wyroku 

skazującym i spotkała się z nim w Genui, skąd 
oboje udali się do Ameryki Północnej.

Od tej pory był przy "niej stale i, oczywiście, 
na jej utrzymaniu. Miał za mało siły woli, by przy­
najmniej pod tym względem uniezależnić się od 

Izy Rowelowej. Nienawidził jej, gdy szczególnie 
ostro odczuwał upokorzenie i hańbę. Wtedy tęsk­
nił do Anieli w przekonaniu, że tylko ją kocha 
prawdziwie, jednak nawet w te, nawiasem mówiąc 
coraz rzadsze, chwile nie mógł się wyzwolić spod 
wpływu Izy, która ujarzmiła całkowicie jego 
zmyslv.

W Ameryce zanurzył się z głową w uciechy 
dosteone jedynie dla bardzo zamożnych ludzi.

Rowelowa obserwowała go bacznie i gdy spo­
strzegła, że zaczynają się w nim buntować resztki 
sumienia i uczciwości, pod których wrażeniem 
przebąkuje o jakiejś pracy zarobkowej, natych­
miast podwajała tempo zabaw. Morzeński opierał 
się z noczątku, lecz wkrótce z pewnego rodzaju ul- 
<rą odrzucał porachunki z sumieniem i topił dobre 
chęci w alkoholu.

Po dwóch latach takiego życia, przyzwyczajo­
ny do bezczynności i zbvtku, już nie marzył o wy­
zwoleniu. Stał się powolnym narzędziem w rękacK 
Rowelowej i nie mogąc się z nią rozstać, też przy­
jechał do Paryża.

Jednak nie zatrzymał się w Grand Hotelu. Tę 
okoliczność podyktowały względy ostrożności? 
wynajął sobie nokój w skromnym hoteliku w Mont­
martre i zameldował się pod nazwiskiem Linera, 
obywatela meksykańskiego.

Miał dobry pasznort, za który Rowelowa za­
płaciła szalone pieniądze, lecz nie zaznał spokoju 
od czasu, jak wylądował w Europie, w obawie, że 
lada, chwila mogą go aresztować.

Był w Grand Hotelu, gdy się zjawił Kols.
Rowelowa zajmowała mały apartament skła- 

d^ący się z salonu i buduaru umeblowanych w 
stylu typowym dla starych pałacyków francu-. 
skich.

(Ciąg dalszy nastąpi)


